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Współzawodnictwo pracy zrodzić się 
mógło tylko w warunkach NOWEGO 
USTROJU SPOŁECZNEGO, w warunkach 


ły kiasa robotniczą stała się wspól- 
sadarzem Kraju, a zakłady pracy prze- 
iy na własność narodu, 
srzermówienia tow. Wiesława na 
lujących górników). 


nara- 


Ruch współzawodnictwa pracy powstał sa 
morzatnie, Powstał w warunkach demokracji 
mysłu. 

Narodził się ten ruch przodowników z głę 
bokiej troski kłasy robotniczej o szybką, pla 
nowa odbudowę kraju, o lepszy byt całego 
narodu — i stal się wyrazem nowego sto- 
sunku robotnika — współgospodarza kraju do 
pracy. której plony stają się własnością ogó- 
łn, Jeszcze kilka miesięcy temu sceptycy ki- 
wali pogardliwie głowami. Byli tacy, co nie 
wierzyli w możliwości rozwoju tego ruchu 
Byli też i tacy — sługusy reakcji i kapitału 
— co świadomie i celowo usiłowali zatrzy- | 
mać falę entuzjazmu pracy, działając przy | 
pomocy całego arsenału broni, a przede 
wszystkim przy pomocy zatrutej jadem płot 
kd, Dziś ruch wsnółrawadnietwa, ruch wielo 
warsztalowców przestał być przedmiotem 
Uyskusii. Stał się niezaprzeczalnym faktem. 

Plotki reakcyjne gina, zabija je prawda. 
Przekonali się robotnicy, że ruch współzawad 
nictwa buduje szczęśliwą przyszłość narodu 
i joż dziś przynosi realne korzyści przodują” 
cym robotnikom. 

Przekonał się robotnicy, że wykonanie 
normy z nadwyżka pociąga za sobą nie pod 
wyższenie normy, a podwyższenie płacy. 


Przekonał się robotnicy, że można przejść 
na obsługę wielu warsztatów 1 że przejście 
na obsługe większej Hczby krosien, czy wrze 
cion przynosi wyższą płacę. 

Rozmach ruchu współzawodnictwa prze- 
kreśła ostatnie nadzieje reakcji — nadzieje 
na wstrzymanie tempa odbudowy kraju. 


Inicjatorami 1 organizatorami współza- 
wadnictwa są robotnicy — peperowcy ł pepe 
sowcy. Jak wszędzie, jak na każdym odcinku 
frontu odbudowy — tak i w tej dziedzinie 
jedność działania partii robotniczych jest 
Ewarancją sukcesów. Z drugiej strony dzięki 
współzawodnictwu pracy, krzepnie jednolity 
front — serdeczne węzły przyjaźni zadzierzg 
nięte w trakcie wspólnej wałki o pląn — ma 
dą trwałość niezniszczalną, Obecnie ruch 
współzawodnictwa wkracza w nową fazę. Po 
pierwsze staje się coraz bardziej ruchem ma 
sowym, Tichem ogarniającym całą niemal kla 
sę robotniczą. Po drugie, nle przestając być do 
browolnym i nienarzucoenym i nieskrępowa- 
nym -—— zostaje ujęty w ramy organizacyjne. 
Dzisiejsza pierwsza narada ,włókniarzy =- 
przodowników pracy lest tego dowodem, 

a. e 

Na naradę zjechali się delegaci włóknia” 
rzy z całej Polski. Przyjechali ci, którzy są 
przodownikami w pełnym znaczeniu tego sło 
wa — przodownikami w pracy, przoedowni- 
kami klasy robotniczej i całego narodu, któ- 
remi pokazują wiodącą przez trudy drogę 
do dobrobytu. 

Przyjechali po to, by podzielić się wza- 
Jemnie doświadczeniami, by wypracować no 
we formy swojego ruchu, by powiedzieć o 
osiągnięciach 1 by wespół z kierownikami 
przemysłu naradzić się nad przyczynami ist 
niejących braków i niedociągnięć w pracy 
i znaleźć możliwości ich rozwiązania, 

To oni -= bohaterowie pracy dziś mają 
głos. Wysłuchaja ich z całą uwagą nie tylko 


pI 


Walki w Grecji 
ARYŻ PAP 
n:okratycznej 


kiej armii de- 
: w dniu 6 listopada 
doszło do szeregu walk w rejonach Macędonii, 
Teszalii, Peloponezu i środkowej Grecji, 
© zaciekłości walk świadczy fakt, że nie- 
które z nich trwały przez 15 godzin. Nieprzy- 
jaciel stracił 75 zabitych i 108 rannych. 


Wizyty niemieckie w USA 
BERLIN PĄP, — Dnia 7 października udało 
się samolotem amreykańskim 5-ciu ` przedsta- 
wigieli niemieckich kół handlowych z piezw= 
szą od czasu wojny wizytą do Stanów Ziedno- 
£zonych, : 


Rozgłośnia grec 
donosi, 


ludowej, w warunkach unarodowionego = 


kierownicy przemysłu, ale i przedstawiciele | 
partii politycznych, Związków Zawodowych, 
organizacji młodzieżowych i inteligencji pra 


cującej całego społeczeństwa. Pomoc i opieka , — wielowarsztatowców, życzymy im owoc- | 
nad przodującymi robotnikami jest dziś bo- i i nych obrad. Życzymy im. hy narada ta była | 


wiem naczelnym obowiązkiem. 

Chlubimy się przodownikami pracy. Par- 
tia nasza chlubi się tym, że w ich szeregach 
jest wielu Beperowców i wymaga od swoich 


członków, by masowo brali udział w ruchu 
wspózawodnictwa. 
Witając serdecznie narade przedowników 


nowym poważnym krokiem naprzód na dro 
dze do realizacji planu trzyletniego, na dro- 
dze do odbudowy kraju. 

Irena Tarłowska 


Lud Paryża 


PARYŻ PAP, 


w olucji 


kazji S0słej rocznic 
Francuska Parlia 
w Paryżu wiec, 
tłumy mieszkańców 
do genera 
Stalin na depeszę następującej treś 
„Litdność Paryża wierna wspaniałym trady- 
cjom komuny pary ej przesyła pozdrowienia 


narodom Związku Radzieckiego, które pod Pa- 


r re- 
SDEd5% ej 
zna urządziła 


Ko mu- 


który zaro* 


stolicy, 


do Stalina 


wybitnym 
Sącz 


domi- 
hitleryzmem, 
sig z pod prze- 


kierownictwem odegrały 
rolę w zwycięstwie nad 
co pozwoliło Francji. wyzwolić 
mocy marodowych socjalistów”. 

Depesza wyraża najgłębszy hołd Związkowi 
Radzieckiemu, który jest heroldem demokra- 
tycznego, trwałego pokoju, o jaki walczą na- 
rody całego świata. Telegram podkreśla nie- 
rozerwalną przyjażń pomiędzy narodami Fran- 


cji i Związku Radzieckiego. * 


Lhoże z Jugosławii dia Polski 


Podpisanie dodatkowego układu handlowego w Belgradzie 


BELGRAD (PAP) Pertraktacje handlo 
we, prowadzone przez 4 ielegację, 
na czele której stoi ambasador R, P, w 
Belgradzie Karol Wende oraz przez 
przdestawicieli rządu jugosłowianskie- 
go żakończyły się pomyślnie 

W rezultacie rozmów, którę się odbyły 
w atmosferze serdecznej przyjaźni pod- 
pisano dnia 7  listopakla dodatkowy 


»olską 


układ o wymianie towarowej oraz umo* 
we płatniczą pomiędzy Rzeczypospoliłą 
Polską a Federacyjna Republika Ludową 
Jugosławii. 

Na mocy tego ukladu Jugosławia do- 
starczy Polsce pewną ilość zboża. W 
imieniu Polski układ podpisał ambasador 
Wende a w imieniu Jugosławii — minis- 
ter handlu zagranicznego Popowicz. 


Cena numeru 2 Zł. 


Przemówienie | 
Mołotowa 


w XXX-łg rocznicę 


| Rewolucji Listopadowej 


| „Tajemnica bońiky atoms- 
wei nie istnieje!” 
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Potężna defilada w Moskwie 


MOSKWA PAP Uroczystości jubileuszowe 


w Moskwie rozpoczęły się w czwartek wie» 
czorem od akademii w Teatrze Wielkim na 
której przemawiał minister Mołotow.  (prze- 


mówienie podaliśmy 
rze), 


w dzisiejszym nume- 


Cała Moskwa zalana była morzem światła. 
Sylwetki wież i murów kremłowskich, muze- 
um Lenina i muzeum historycznego, gmachu 
rądy ministrów i ministerstw na placu Dzier- 
żyńskiego, biblioteki Lenina, uniwersytetu mos 
kiewskiego itp. obramowane milionami żŻaró- 
wek stanowiły girlandy świetlne fantastycznie 
rysujące się na tle nocnego nieba. 


W piątek o 10 rano, mimo dżdżystej pogo- 
dy jesiennej, na Placu Czerwonym odbyła 
sie noteżna defilada wojsk garnizonu mos- 


Obrady zastępców Wiel! 


kiewskiego oraz manifestacja ludności stolicy 
ZSRR, 


Na trybunie mauzoleum Lenina rząd ra- 
dziecki i komitet centralny WKP(b) reprezen- 
towali: Mołotow, Woroszyłow, Beria, Mikojan, 
Andrejew, Szwernik, Malenkow, Wozniesien- 
skij. Reprezentowany był cały korpus dyploma 


tyczny w tym amb, RP. Naszkowski Obecne 
też były liczne delegacje zagraniczne m in. de 


legacja polska z w-marsz, 
Jędrychowskim na czele. Defiladę przyjmo» 
wał minister sił zbrojnych ZSRR marszałek 
Bułganin, który odczytał rozkaz do wojsk. 


Barcikowskim i min. 


Defilada, którą jak zwykle rozpoczęły kolu- 
may oficerskie słuchaczy radzieckich akademii 
wojskowych imienia Frunze, Lenina, Stalina, 
Eria formacje 


Ht E x 
ŁUK Paars w) oraz 


zmotoryzowanej i zmechanizowanej 


w XXX-tą rocznicę Wielkiej Rewolucji Listopadowei 


piechoty, marynarki i 


kawalerii, przezsciałci= 
ła się następnie we 


wspaniałą demonstrację 
Tati ora- 
zieckiej. 

W ciągu przeszło godziny przejechały przed 
trybunami oddziały wszystkich oddziatów bro- 
ni. Na nowych radzieckich samochod 
żarowych marki ZIS przeciągnęła w 


ch cigs 
szybkim 


tempie zmotoryzowana piechota. sb de- 
tilowała artyleria lekka, średnia, ciężka, raj 
cięższa i torteczna oraz wszystkie py tita- 


czy min, poczynając od <lynnych 


„Ka dasz" i 


„Wamiusz”. Również na samochod: 1+eje- 
chały potężne formacje wejsk Jonico- iesan- 
towych, a delej niekończące cię kolumny 
wojsk pancernych, czołgów, dział i samocho- 


dów wszelkich konstrukcji. 


w Sprawie przygotowania traktatu pokojowego dia Niemiec 


LONDYN PAP. Na pierwszy im posie- 
dzeniu zastępców ministrów spraw za- 
granicznych, którzy przystąpili do prac 
przygotowawczych do traktatu pokojo 
wego dla Niemiec, delegat radziecki Smir 
now przeciwstawił się wniesieniu na po- 
rządek dzienny obrad sprawy odszkodo 
wań dla obywateli. amerykańskich za ich 
majątek wywieziony z Niemiec. 

Delegat radziecki wysunął argument, 
że Rada Ministrów Spraw Za granicznych 
nie przekazała tej sprawy zastępcom. 
Rozstrzygnięcie tego zagadnienia odro- 
czono. Na porządku dziennym pozostały 
dwie kwestie: 

1) ustalenie procedury przy opracowa- 
niu traktatu pokojowego dla Niemiec, 
oraz 

2) ustalenie formy i kommnetencii rządu 


tymczasowego dia Niemiec. 

Na pierwszym  posiedzieniu zapadły 
następujące decyzje w sprawach proce 
duralnych: 

1) przewodniczyć będą kolejno przed 
stawiciele 4 państw. Pierwszym prze» 
wodniczącym. zostanie delegat brytyjski 
dalej radziecki, amerykański i francuski, 

2) przedstawiciele prasy nie będą. do- 
puszczeni na posiedzenia. 

8) uzgodniono w zasadzie, że każdy 
zastępca ma prawo poruszyć dowolne za 
gadnienie. Czy zostanie ono poddane dys 
kusji zależeć będzie od zgody pozosta 
łych delegatów, 

Minister Bevin rócił się do swych 
kolegów w Radzie Ministrów Spraw Za 
granjcznych 4-ch mocarstw z propozy< 
cją aby zastępcy obradujący nad pro- 


1 
ZW 


blemen niemieckini poza powierzonymi, 
im już sprawami powzięli na bieżącej se” 
sji decyzje w różnych zagadnieniach. 
które mają być przedmiotem dyskusji 


samych ministrów na rozpoczynającej 
się 25 listopada w Londynie - konferen- 
sji. 

Bevin zaproponował aby zastępcy, w 


razie niemożności osiągnięcia porozumie 
nia przechodzili do następnego zagadnie 
nia. Delegat francuski de Saint - Har- 
douin oświadczył, że posiada pełnomoc- 
nictwa pozwalające mu przyjąć te pro- 
pozycje, natomiast delegaci amerykański 
i radziecki nie mieli takich instrukcji i, wo 
bec czego ostateczne decyzje ina iten 
temat odroczono. Na wniosek generała 
Smirnowa, następne pos jedzenie wyzna- 
czono na sobotę, 


GŁOS ROB 


serze 


Mówiąc szczerze 


Nazwisko p. Jamesa Byrnesa, b. sekretarza 
USA, wraziło się mocno w pamięć Po- 
od chwili słynnej, mowy sztuttqarckiej, 
y to p.Byrmnes, obiecując swym niemiec- 
kim pupiłom złote góry, zakwestionował zara- 


Wa margimesie ała 


Gratulacje z carego swi 


OTNICZY 


Ńr. 307 


ata 


dla narodu radzieckiego w wielką recznicę rewolucji listopadowej 


MOSKWA PAP. — Z okazji 30-ej rocznicy 


„W dzióń święta Związku Radzieckiego 


zem nasze granice zachodnie ewolucji październikowej na ręce przewodni- | wszystkie miłujące wolność narody z wdzięcz- 
Od tego czasu minęło kilkanaście miesię-| Czącego prezydium Rady Najwyższej ZSRR | nością wspominają wysiłki bohaterskiego na- 
P. Byrnes przestał być ministrem Stanów | Szwernika, wpłynęły depesze gratulacyjne od rodu radzieckiego i doznane przezeń ofiary, 
zjednoczonych, jego miejsce zajął gen. Mar- najwybitniejeżych osóbistości z całego świa- | które przyniosły wryczwówe ideałom ludz- 
ll, co zreszta nie yni ie „| ta. kości nad siłami faszystowskich ciemiężycieli. 
złą mie przyniosło jakiejkolwiek 
r w polityce zagranicznej USA "Kig p. USA Wśród narodów demokratycznych naród 
już osobistością oficjalną; ob- węgięrski wyraża szczególną wdzięczność za 
p stanowisko prezesa trustu Prezydent Truman przesłał telegram, w któ- | wyzwolenie go od reżimu faszystowskiego i za 
go, może — jako człowiek prywatny, | rym pisze: bezustanną skuteczną pomoc w budowie nowe 
adać opinie i poglądy, które dawniej! „Z okazji rocznicy ZSRR proszę przekazać | go państwa węgierskiego”. 
ito mu owijać w bawełnę mglistych for- narodowi radzieckiemu serdeczne gratulacje r 
E A +od narodu Stanów Zjednoczonych”. Jugosławia 
w komie paa ONZ Add an Wegry RZA IW AGCA GH 
o tatnio. w sbi itne miejsce z — p. fenes zaja! D 1, , M 1 ar s k ; A H TŹ 
skich macicielt vokóło. kania srn ii q <A F rezydent Węgier Tildy przesłał depeszę, „W dzień 30-lecia Wielikej Rewolucji Listo- 
DA ie I ju. tazuje się, iZ b. se- która brzmi: padowaj zechce pan Generalissimusie Stalinie, 
kretarz stanu wydał broszurę polityczną pt. 
dc szczerze..”, w której całkiem jasno s -4 r 
niedwuznatznje podżega naród amerykański 
ilo wojny przeciwko ZSRR i zoo eklig d nad U SZŁOŚCI Palest n 
krajom Europy. Podżega — w imię interesów 
monopolistów amerykańskich : reakcji świato- z P AD z m 
wej, na posiedzeniu komisji specjalnej ONZ 
IRK widzimy na tym przykładz'e, od popie- NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu komi-] kowana instrukcjom Rady Bezpieczeństwa. 
bliska, jak od kwestionowania polskich gra- SARNSOH . WYBERDE z SZELEJIEA KUMPIOMEA: DZE odwoływać do rady  powierniczej 
nic zachodnich do nienawiści względem xre- Wya Zmian; w stosunki do pier womago' pior ONZ, z Lnó » F 
jów iemokracji ludowej, które p. Byrnes jektu USA, Zmiany sprowadzają się do na- 4) termin TESORERO mandatu brytyjskie- 
chciałby zdławić i wiarzmić Te stępujących czterech punktów: 3 ZO, Palestynie zostałby uzgodniony przez 
- > Ry 1) wybrana przez Generalne Zgromadzenie | Radę Bezpieczeństwa i Wielką Brytanię na za. 
I nie maĵw tym wszystkim, szczerze mó-| komisja, złożona z trzech osób, która miała| lecenie komisji ONZ z tym, że za: ostateczny 
wiąc, nie dziwnego, „Pomoc' dla Niemców | w pierwotnej koncepcji „doradzać 1 poma-| termin uważa się 1 lipca 1948 r. 
wiąże się ściśle z wrogością wobec nowej de-| gać” obu nowym państwom, w myśl nowego Rzecznik USA oświadczył, iż propozycja 
mokracji europejskiej, która powstała na qru-| projektu, ma przeprowadzić nadzór nad wyko-| konsultowania Rady Powierniczej powstała w 


1 faszyzmu. W kadkulącjacn amerykań- 
ch imperialistów Niemcy wiaśnie mają być 
żandarmem,  strzegącym zachodnią Europe 
przed niebezpiecznymi dla kapitału nowinka- 
mi ze wschodu. „Świat idei", ukazany w szttutt 
garckiej mowie p. Byrnesa, nabrati ostateczne- 
go kształtu wyrazu w ieqo broszurze poii- 
Cykl pojęciowy został zamknięty; 
wątpliwości nie ma już miejsca, Jest na- 
tomiast miejsce na wniosek prosty i łogiczny, 
że ludobójcze plany pp. Byrnesów muszą być 


tycznej. 
na 


4 


i 


za wszelką cenę — pokrzyżowane, B. D. 
ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE St WEIGT 
poszukują: 


INŻYNIERA — KONSTRUKTORA 
wykwalifikowanego z długoletnią prak- 
tyką, oraz ; 
KIEROWNIKA BIURA ZAKUPÓW 
długoletnią praktyką w branży me- 
talowej. 


z 


. Kandydaci winni posiadać podanie 
wraz z życiorysem w 2-ch egzempla- 
rzach, 

Zgłoszenia: Wydział Personalny — 
Łódź, Senatorska 7-9 od godz. 7-ej — 
15,30. 10767 

Dyrekcja Przemysłu Konfekcyjnego 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 


zaangazuje: 

KORESPONDENTA ze znajomością księ- 
gowości — na mie jscu, oraz do Gry- 
fowa-Sląskiego k/Jeleniej Góry 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 
Mieszkanie zapewnione. 


Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 

Koniekcyjnego w .Wydziale Personal- 

a nym, Piotrkowska 175 — od godziny 10 
rano. 
mara 
EAL 


naniem całego planu. 

2) komisja ta, która uprzednio miała podle 
gać wyłącznie Generalnemu Zgromadzeniu— 
ma według nawego projektu, być podpartád- 


Proces zdrajców słowackich 


PRAGA PAP. — W tocząc 
sławie procesie przeciwko b. 
du słowackiego” Stefanowi 
nistrom tego „rządu” prokurator 
przemówienie oskarżycielskie. 

Zażądał on kary dożywotniego więzienia dla 
głównego oskarżonego, który jest siostrzęń- 
cem ks, Tiso, powie- 


ym się w Braty- 
premierowi „rzą- 
Tiso oraz b. mi- 
wygłosił 


b. „prezydenta” Słowacji, 


HURTOWNIA CENTRALI TEKSTYLNE) 


Łódź, ul, Narutowicza Nr 4% 


prowadzi od dnis 32.X1. 47 


SPECJALNYCH ARTYKUŁÓW WŁÓKI ENNICZYCH 


wełna, jedwabie, tk 
wyroby dzie 


następujących branż: 
wany, wyroby konfekcyjne, 


ZA POŚREDNICTWEM SPÓŁDZIELCZOŚ 


HANDLU WŁÓKIENNICZEGO 
Sprzedaż po cenach obniżonych przeciętnie o 33 proc. 


wyniku przekonania że organ ten ma najwięk 
sze doświadczenie w sprawach niepodległości 
narodów, które dotychczas nie rządziły się 
same. 


szonego w tym roku w wyniku procesu o 
zdradę stanu. Stefan Tiso, został w 1945 roku 
wydamy Czechosłowacji przez władze amery- 
kańskie. Prokurator zażądał ponadto kary 
śmierci dla Stefana Hassiga, b. ministra obro- 
ny zaś dla innych członków b. „rządu sło- 


przyjąć w imieniu władz Federacyjnej Repu- 
w własnym, najserdeczniej 
acje i życzenia dalszego rozkwitu i 


KFY bratniego Związku Radziec- 


bliki rożek i 
o grali 


Bohaterstwo narodu radzieckiego w pracy 
dla odbudówy sacjalistycznego państwa i bez- 
przykładne bohaterstwo bojowników armii ra- 
iej ej wyzwoleńczej wojnie — 
bodźcem dla naszych narodów do 
a jak największych trudności oraz 
wiarę w niechybne zwycięstwo i u- 
rzeczywistnienie lepszej i szczęśliwszej przy- 
6złości. Wielka Rewolucja Listopadowa jes! 
gwarancją zwycięstwa demokracji i pokoju w 
całym świecie”, 


Anglia 


Na ręce Generalisejmusa Stalina wpłynęła 
depesza gratulacyjna premiera Attlee, w któ- 
rej premier brytyjski przesyła narodowi ra 
dzieckiemu serdeczne życzenia i pozdrowienia 


Bułgaria 


Premier Dymitrow przesłał Generaliseimuso- 

Stalinowi depesze która stwierdza: 

7 okazji 30-ej rocznicy rewolucji listopa” 
dowej przecyłamy Panu i rządowi oraz wiel- 
kiemu narodowi radzieckiemu najserdeczniej- 
sze życzenia w imieniu narodu bułgarskiego | 
rządu frontu ojczyźnianego. 

Naród bułgarski odczuwa dziś silniej niż kie 
dykołwiek, że losy jego są jak najtrwalej 
związane z losami wielkiego, bratniego Zwią- 
zku Radzieckiego, Bez ZSRR naród buigarski 
znajdowałby się nadal pod uciskiem niemiec- 
kich imperialistów bałkańskich faszystów. 
Bez Związku Radzieckiego nie byłoby wolno- 
ści i niepodległości narodów południowo 
wschodniej Europy”. 


dzieck 


stały się 
przełaman 


umocniły 


w wie 


wi 


i 


i 


qerer 


Dymisja Tatarescu 


BUKARESZT PAP. — Gabinet rumuński ze- 
brał się na nadzwyczajnym posiedzeniu dla 
przedyskutowania powziętej przez parlament 
uchwały w sprawie rezygnacji wicepremiara | 
ministra spraw zagranicznych Tatąrescu oraz 
6 ministrów z partii liberałnej. Rząd postano- 
wił przyjąć rezygmację i polecił premierowi 
Groza uzupełnić wakujące stanowiska. 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 


weage oskarżyciel domagali sie kary wię ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 

Łódź-Północ 

poszukują 


r. dwutygodniową sprzedaż 


aniny lniane, pasmanterii, 
wiarskie, 


CI I PAŃSTWOWYCH ORGANIZACJI 


chodniki i dy- 


Na tych samych warunkach odbywać się będzie sprzedaż artykułów specjalnych od 


dnia 10.X[. 47 r. do 24.XŁ 47 r. w Podhur 


Łodzi: 

w Zduńskiej Woli Piłsudskiego 10, 
w Wieluniu Augustiańska 6 

w Łowiczu Bieruta 9, 

w Kutnie Pl. 19 Stycznia 19, 

w Skierniewicach Rynek 24, 


towniach Centrali Tekstylnej w okregu 
Tomaszowie Maz. Limanowskiego 16-18, 
Piotrkowie Starowarszawska 11-13, 
Radomsku Reymonta, 

Końskich 3-go Maja 8, . 
10844 


O U a a O "ERĄ ŻE ZĘ Z OE CERZE 


SIEF WYKWALIFIKOWANĄ ns 
arkusz rozliczeniowy 

Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 

Łódź, 


ul. Srebrzyńska 42, tel. 203-56. 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego Nr w Łodzi przy ul, KiNA- 
skiego 228 ogłaszają przetarg nieogra- 
niczony na SPRZEDAŻ JEDNEGO KO- 
NIA trzyletniego, lekkiego (klaczy), 


Oferty należy składać w zalakowa= 
nych kopertach z napisem — „Oferta 
na konia* — w Administracji PZPB 
Nr 7, Łódź ul. Kilińskiego 228 do dnia 
10 bm. godzina 10-ta, o której nastą- 
pi otwarcie ofert. 


Firma zastrzega sobie prawo Wybo- m 


1u oferenta bez wzgledu na cenę, 


8640 
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— Dziwny sposób doreczania instruk- 
cji — nieco pogardliwie zańważył Pe- 
tronescH — pan chyba nigdy nie nauczy 
się ostrożności, Popon lopulos, Czyż mo: 
żna odobny sposób przechowywać in- 
str trzymając je w kieszeni maty- 
Harki? 

— Niech pan rozwinie papierek, a wie 
dy się pan przekona, że nikt. nawet „w 
domu” nie domyśli się, co tu jest właści- 
wie skreślone — roześmiął się Grek. — 
Zani towałem instrukcie naszym dawnym 
szyfrem. Rozumie pan, naszym osobistym 
dawnym szyfrem. Mam nadzieję, że par 

jesz pamięta ? 
rozwinął papierek į zoba- 
najzwyczajnie szy w święcie, racht 
ndlowy, wystawiony na imię fir- 
nesci le firmy jakieroś 


Stambitowa, skiego,  hasxdlu- 
jecego galanterią. Istotnie, ten długi 
spis zakupionych guzików, igieł, wslaże- 


czek i temu podobnych wyrobów galan- 


SOL 


r 


teryjnych wraz z hurtowym cenami 
tych wyrobów, nie mógł wzbudzić naj- 


mniejszego podejrzenia, nawet gdyby Po 
pondopulos zgubił ten rachunek na ulicy. 
Petronesón uważnie przejrzał wszystkie 


odnotowane w rachinku ceny, i zakupio- 
ne artykuły, Twarz iero sposępiiała. 

— No, cóż? Bierznry się do roboty — 
rzekł krótko, — Winszuję panu pamięci i 
cofam swoje słowa o nierozwadze. Wy- 
jeżdżam natyclumiast, a ten rachunek 
przestudinię dokładnie w dro ize. 

— Nię chce Pan przenocować w Sofii? 


zapytał Grek. 


— Uważam to Nie je- 


za zby teczne. 


stem zmęczony. nie chcę również para- 
dować chociażby przelotnie po ulicach 
Sofii. Tym bardziej, — dodał z lekkiin 
uśmiechem, — w towarzystwie tak zna- 
nego i cieszącego się szacunkiem kupca 
iak pan, panie Popondopulos. 

— O. co do tego, — może pan być zu- 
pełnie spokojny! — zawołał Grek, — Mo 
ja opinia jest nieposzlakowana. Zwłasz- 
cza w policyjnych kołach stolicy bulgar- 
skiej... 

— To nie jest tak trudne, przypusz- 
czami — przerwał mu Petronescu, — ale 
udaję się gdzie indziej, gdzie pewne ko- 
ta są o wiele bardziej czułe i mniej opie- 
szałe niż te w Sofii. Nie potrzebuję: city= 
ba dodawać, dlaczego muszę być napraw 
dẹ bardzo ostrożny. Zresztą, pan mi sam 
to radził przed chwilę, panie Popondopu- 
los? 


Rozmowa urwała ši 


d 
Ç 


nagle, Grek pa- 


trzył spode łba na Petronescu, który u- 
silnie zaciągał się cygarem, puszczając 


w powietrze jeden po drugim fioletowe 
kłęby aromatycznego dymu prawdziwej 


„Hawanny”* 
+ 


Nazajutrz rano Leontiew obudził się 
bardzo wcześnie. Noc mineła spokojnie. 
Nie trapiły go już żadne niepokoje. Spał 
jak zabity po wszystkich przeżyciach zwią 
zanych z dniem wczoraiszym, Spojrzał na 
zegar i momentalnie zaczął się ubierać. 
Miał być w ministerstwie o bardzo wcześ 
nei godzinie, Zostawało mu zaledwie kil- 
kanaśsia minut, Nie niiae nawet harhaty 


ubrany i ogolony, wyskoczył do hallu 
Już pełnego różnych interesantów, przyby 
tych do hotelu. Moskwa budziła sle, jak 
zwykle, wcześnie, Skinął głową porne- 
rowi i zapytał, czy iuż Przybyło po nie 
go auto. Portier uprzejmie uśmiechnął 
się i odpowiedział: 

— Tak jest! Auto czeka już na obywa- 
tela chyba od dziesięciu minut. Szołer 
znajduje się w hallu. 

Ręką wskazał na wysoką sylwetkę 
mężczyzny, która majaczyła na tle palm, 
stojących w hallu. Leontiew pradko pod- 
szedł do szofera i powiedział: 

— Nazywam się L eontiew. Czy to was 
przysłano po mmie z ministerstwa 

Rysy mężczy zny wydały mu się nieco 
znajome. Sam nie mógł przypomnieć 60- 
bie, gdzie i kiedy widział tę wysoką, 
syłwetkę i skupione, poważną twarz. 
Na dźwięk głosu Leoniiewa szofer Się 
wyprostował i odpowiedział po wojsko- 
wemii. 

Tak jest, 


obywatelu jnżynierze! Ma- 


szyna czeka na dole. 

Zeszfi na dół-i Leontjiew wsiądł do 
niepozotrnego auta. które już oddawna 
czekało na niego. Za chwilę byli już w 
ministerstwie. Tam, na wynalazcę Już 
czekano. Zaprowadzono go do jednego z 
gabinetów. gdzie odbywała sig właśnie 


konierencia w sprawie jego: wynalazku. 
W toku rozmów i rozważań Leontiew 
zupełnie zapomniał o czasie i ocknął eig 
tyłko wtedy, gdy jeden z obradujących 
zensrałów powiedział tuż (DQ. e; m.) 
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bezczelne żądania baronów Haeblerów 


kKoapitaliści miemjeccy i sługusi hitleryzmu jako rzenomi Austriacy Wydziale Przemysłowym, 


Zawiadomiene KW PPR 


Zawladamiamy, że w dniu I1 listopa* 
da 1947 roku o godzinie 10 rano w KW 
PPR przy ulicy Piotrkowskiej Nr 55 w 
odbędzie się 


sAmerykanie domagają sięocodszkodowaniazawywłaszczene fabrulki odprawa przewodniczących i sekretarzy 


Wygodną sytuację jaką Anglosasi wytwa- 
rzają Niemcom na Brenie międzynarodowej 
skwapliwie wykorzystują kapitaliści niemiec- 
my. Przykładem bezczelnej zaborczości tych 
panów, przykładem, który dobitnie przemówi 
do każdego łodzianina jest fakt wyciągnięcia 
chciwej ręki panów baronów Haeblerów po 
plotrkowskie huty szkła, 

W drugiej połowie listopada bieżącego rò- 
ku ma się odbyć rozprawa w Głównej Komisji 
do Spraw Upaństwowienia Przedsiębiorstw w 
Warszawie, mająca na celu rozpatrzenie zarzu- 
tów przeciwko umieszczeniu przedsiębiorstwa 
„Belgijska Spółka Akcyjna" — Towarzystwo 
Akcyjne, Przemysłowe i Handlowe dawnych 
przedsiębiorstw Emila Haeblera hut szkła 
„Kara” 1 „Hortensja w Piotrkowie, na liście 
przedsiębiorstw, ulegających przejęciu na wła- 
sność Państwa, Przedsiębiorstwa te zostały 
przejęte jak wiadcmo, na podstawie artykułu 
drugiego Ustawy z dnia 3. 1. 46 r. o przejęciu 
przez Państwo podstawowych gałęzi gospodar 
ki narodowej bez odszkodowania. 

Oburzający jest fakt, że główni akcjonariu 
sze Spółki baronowie Haebler w swych odwo- 
łaniach przedstawiają się jako obywatele 
austriaccy, nic nie mający wspólnego z Rzeszą 
Niemiecką, a przeciwnie „poszkodowani” przez 
reżim hitlerowski, Twierdzą oni, że są w pełni 
uprawnieni do żądania odszkodowań za upań- 
stwowione huty szklane, 

Niezależnie od Haeblerów zgłosili się rów- 
nież, jako posładacze akcji przedsiębiorstwa 
obywatele Stanów Zjednoczonych. 

W tej wspólnej walce kapitalistów niemiec- 
kich I amerykańskich o odszkodowania za zna- 
cjonalizowane przedsiębiorstwa widzimy dobit 
ny przykład powodów, Jakle kierują polityką 
zagraniczną USA, zmierzającą do odbudowy 
Niemiec. 

Dla każdego mieszkańca Plotrkowa, dla każ 
dego robotnika tych hut jest rzeczą oczywistą, 


ZEBRANIE ZW. ZAW, PRACOWNIKOW 

SŁUŻBY ZDROWIA 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Pra. 
cowników Służby Zdrowia R. P, w Łodzi po- 
daje do ogólnej wiadomości delegatom Związ 
ku Zarządu Miejskiego, Wydziału Zdrowia, że 
w sobotę dnia 8 listopada b. r. a godz. 14-ej 
odbędzie się zebranie delegatów w lokalu Wy- 
działu Zdrowia przy ul. Piotrkowskiej 113. 


że „Kara'* i „Hortensja” były przed wojną wła 
snością Niemców i że tylko Niemcy mieli de- 
cydujący głos w hutach. Wiadomo również, że 
Niemcy zatrudnieni na kierowniczych stano- 
wiskach w hutach byl! na usługach hitleryz- 
mu, Należeli oni do organizacji „Śpiewaczych” 
i „religijnych” które były placówkami szpie- 
gowskimi, kierowanymi przez Baldura von 
Schiracha i Himmlera. 


Robotnicy piotrkowscy doskonale wiedzą, 
że cała ta „belgijska spółka” — to synowie 
i ojciec, którzy leqitymują się różnymi doku- 
mentami, zależnie od sytuacji politycznej. Każ 
dy z nich miał inną przynależność państwową. 
Widzieliśmy ich już jako Belgów, Anglików, 
ale za hitlerowskich czasów dali się nam do- 
brze poznać jako Niemcy. 

Piotrkowianie dobrze pamiętają i mogą na 
każde żądanie złożyć zeznania, jakie to oby- 
czaje panowały w hutach Haeblera. Pamięta- 
my jak to po spaleniu tych fabryk w okresie 
działań wojennych w 1939 roku odbudowali 
je pod przymusem robotnicy polscy i żydow- 
scy, bici i głodzenli. Pan baron Haebler zbu- 
dował specjalne ghetto dla Żydów, przymuso- 


wo pracujących na hutach, Do pilnowania rto- 


botników i popędzania ich w pracy sprowa- 
dził ukraińskich faszystów. Są jeszcze ludzie, 
którzy pamiętają, jak sam Hrysman, zaufany 
sługa Haeblerów, znęcał się nad nimi, bił I ka 
tował własnoręcznie. 

Również powinniśmy pamiętać o fakcie, że | 
Haebler zdemontował dużą butę szkła w San- 
domierzu i maszyny i urządzenia przeniósł do 
swojej huty w Piotrkowie, instalując je na 
nowej wannie, którą postawił od fundamentów 
za czasów okupacji. Hutę w Sandomierzu, któ- 
ra nie była jego własnością — poprostu przy- 
właszczył sobie. Panowie Haebler żądają od- 
szkodowań również 1 za te zrabowane mā- 
szyny. Naprawdę bezczelność niemiecka nie 
ma granic! 

Robotnicy Piotrkowa wobec tych zarzutów 
zajęli już właściwe stanowisko. Wierzą oni, 
że machinacje niemieckich kapitalistów nie 
udadzą się. Nie wątpimy, że Główna Komisja 
do Spraw Upaństwowienia Przedsiębiorstw nie 
da widry roszczeniom Haeblerów, trudno bo- 
wiem byłoby pomyśleć. aby jakikolwiek Polak 
mógł pozwolić na tak bezczelne okradanie na 
szego państwa przez niemieckich kapitalistów 
i sługusów hitleryzmu, 


Komisji Przemysłowych przy Komite- 
tach Miejskich i Powiatowych woje- 
wództwa Łódzkiego. 

Przybycie na odprawę obowiązkowe. 


NOWY NUMER „KUŻNICY” 

Najbliższy, 45-ty numer „Kuźnicy” przyno- 
si następujące pozycje: 

artykuł Ilji Erenburga pt. „Kultura jest mie- 
podzielna”; artykuł Stefana Jędrychowskiego 
pt. „Ekonomiczne podstawy siły”; artykuł Sta- 
nisława Ehrlicha pt. „Pierwsza Konstytucja Re- 
publiki Radzieckiej”; wiersze: „Plac Bastylii 
N.Tichonowa w przekładzie Wiesława Kar- 
czewskiego, „Na śmierć Jesienina” A. A, Za» 
rowa w przekł. Antoniego Słonimskiego i „Peł- 
nym głosem” W. Majakowskiego w przekła- 
dzie Adama Ważyka; szkic o Majakowskim 
Mieczysława Jastruna; „Plan Marshalla w da- 
wnych latach czyli „Reparacje” po raz drugi 
Andrzeja Kruczkowskiego; „Prawdziwy obraz 


ZSRR" — wstęp do książki „O prostym czło- 
wieku ZSRR”, mającej się ukazać nakładem 
Sp. Wyd. „Książka” — Celiny Bobińskiej; ar- 


tykuł pt. „Rewolucja, kultura, człowiek” 


Nasza wspólna droga 


Wiele piszemy i mówimy o wielkiej rewo 
lucji rosyjskiej. Mnie się wydaje, że pomi- 
mo wszystko w naszym narodzie i nawet nie 
wszyscy robotnicy uświadamiają Sobie jak 
wielkie znaczenie ta rewolucja miała dla nas 
Polaków. 

Przez dwadzieścia długich lat naszej pierw 
szej niepodległości wmawiali nam sanecyjni 


pachołkowie, że naród rosyjski, że bolszewi- 
cy są wrogami polskiego narodu. Ja, robot- 
nica pozwolę sobie z okazji 30-ej rocznicy 
Rewolucji Listopadowej powiedzieć kilka słów 
w tej sprawie. Chcę przypomnieć, że pierw- 
szą niepodległość zdobyliśmy także dzięki na- 
szym braciom rosyjskim, To oni obalając ca- 
rat, znienawidzony przez nas i przez nich, 


Na ul. Dahrowskiej zakasano rękawy do pracy 


ob. Marta Furmunen 
wywołuje do współzawod 
nictwa 
ob. Janine Fomalczyk 

Słuszny żal mają robotnicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Jedwabniczo - Galante- 
ryjnego Nr 8 (oddział na ul. Dąbrowskiej); — 
„O wszystkich piszecie, a my, jesteśmy gorsi? 
A u nas czy nie dzieją się również rzeczy go- 
ne uwagi? 

Owszem, to jest prawda. W niewielkiej fa- 
bryce na ul. Dąbrowskiej zachodzą fakty cie- 
kaws i stanowczo godne uwagi. Oto ap. od 
dwóch tygodni 19-tu tkaczy i tkaczek pracuje 
tu na 4-ch krosnach. 19-tu — ta liczba wydaje 
się może niewielka, ale weźmy pod uwagę, ze 
cała tkalmia liczy ich tylko setkę, i wreszcie 
najważniejsze, inni tkacze muszą na razia po- 
zostać przy swoich „dwójkach”, gdyż fabryka 
nie ma możliwości technicznych przegrupowa- 

ai 


Ob. Anna Sztencel wyrabla 190 procent normy 
będzie współzawodniczyć z tow. Bronisławą 
Leśniewicz, osiagającą 195 procent normy 


nia krosien. W ciągu tego krótkiego, dwuty- 
godniowzgo okresu czasu pionierzy-jedwabni- 
cy osiągnęli rezultaty, zasługujące na uznanie, 
Większość z nich wyrabia ponad 140 procent 
normy „m niektórzy dochodzą do 160 procent. 
Czołowe miejsca przy krosnach. zajmują: tow. 
tow. Maria Orzechowska — członek PPR i Sa- 
bina Bem — czł, PPS. I dobrze się stało, że 
to właśnie przedstawicielki obu bratnich partili 
robotniczych wybiły się na to miejsce honoro- 
«a. Słuszne jest przecież, by przeda wszyst- 
kim przy maszynach, przy pracy produkcyjnej 


tow. Maria Orzechowska 

współzawodniczy ze swą 
19-letnią córką 

ob. Elżbietą Orzechowską 


Co raz lepiej się dzieje w PZ 


tow. Sabina Bem 
osiąga na 4 krosnach 
156 procen normy 


dla dobra kraju peperowcy wspólnie z pepe- 
sowcami byli prawdziwymi przodownikami kla 
sy robotniczej. 

Wyniki nie o wiele gorsze osiągają pozo- 
stali robotnicy, zarówmo partyjni, jak i bezpar- 
tyjmi, Tak np. ob. Eugenia Wójcikowska wy- 
rabia 151,8 procent, Janina Patora — 144,7 pro- 
cent, Genowefa Babska i Zofia Dembowska — 
powyżej 140 procent normy na „czwórkach”. 
Piękne perspektywy ma ob. Różalska, która 
dopiero dwa dni temu przeszła na 4 krosna. 
Na dwóch osiągała oma prawie 160 procent 
normy. Wolno więc przypuszczać, że i ona 
rychło włączy się do gromady „czwórkarzy- 
rekordzistów'. Na uwagę zasługuje młodocia- 
na bezpartyjna Elżbieta Orzechowska, która 
idzie o lepsze ze swą matką, Marią Orzechow- 
ską, osiągając 148,6 procent normy na „czwór- 
kach", Matka wierzy niezachwianie w zdolno- 
ści 1 solidność swej córki £ bez wahania ją 
właśnie wywołała do współzawodnictwa. Jak 
z powyższego widać, u „Buhlego”, tak samo 
zresztą jak i w innych fabrykach włókienni- 
czych, przodują w pracy kobiety. Ale 1 męż- 
czyżmi — nie pozostają w tyle. 

Ob. Maksymilian Fidler dotrzymuje kroku 
przodowniczkom-kobietom. Przekracza on 140 
procent normy produkcji ma dwóch krosnach. 

„Buhle” na Dąbrowskiej ma również | przą- 
dzalnię, większą nawet od tkalni, bo zatrudnia- 
jącą około 300-tu osób. Przechodzi ona stop- 
niowo z bawełny na sztuczne włókno, tzw. 
„tekstrę”. To jest właśnie przyczyną, że do- 
tychczas pracuje się tu tylko na dwóch stro- 
nach (strona ma 280 wrzecion). „Tekstra” jest 
kapryśna”, wymaga odpowiedniego klimatu, 
a tu do niedawna kompresory prawie, że nie 
funkcjonowały. Powodowało to ogromne trud 
ności nawet przy dotychczasowym systemie pra- 
cy. Kompresory jednak zostały fuż naprawio- 
ne. Teraz więc na porządku dziennym etaje 
sprawa umożliwienia prządkom większeqo za- 
robku przez przejście na trzy strony. Właśnie 
w mojej obecności kierownik przędzalni wraz 
z przedstawicielem Rady Zakładowej robią pro- 
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trzech stronach dla jednej z prządek-przodow- 
niczek, tow. Zofii Jędrzejczyk. Przy ostatniej 
wypłacie otrzymała ona 3 tysiące 488 złotych, 
na trzech stronach mogłaby zarobić 4 tysiące 
996 złotych, tzn. około 1500 zł więcej na dwa 
tygodnie, a o 3 tysiące złotych więcej na mie- 
siąc. Oczywiście, pomimo, że zwiększenia za- 
robku i produkcji — to rzecz pilna, przejście 
na większą normę obsługi nie może się odbyć 
pośpiesznie, gdyż muszą wpierw być przygo- 
towane odpowiednie warunki techniczne. 


Jak już wspomnieliśmy na innym miejscu, 
„tekstra” wypiera tu powoli bawełnę. Mimo 


wszelkich kaprysów sztucznego włókna, osiąg- 
nięcia produkcyjne 


są tutaj bardzo poważne. 


sę a 


tow. tow. Kowalczyk 1 „Jędrzejczak, członkinie 
PPR — współzawodniczą między sobą. 


Plan produkcyjny za miesiąc październik wy- 
konano tu w 104 procentach, a był to mie- 
siąc najsłabszy  („nawalenie' kompresorów). 
Normalnie plan wykonuje się tu w 108 1 110 
proc. O ile chodzi o przodówników pracy jest 
tu ich liczna gromada. Niema tu ani jednego 
robotnika „któryby nie wyrabiał normy, a prze- 
kraczanie jej dochodzi do 90 procent. Tak np. 
członkinie PPR, tow. tow. Bronisława Leśnie- 
wicz i Zofia Jędrzejczak wyrabiają 195 i 169 
procent normy, Członkowie PPS, tow. tow. He- 
lena Wielbua i Helena Żurawska — 184 1 147 
procent normy. Bezpartyjne rohotnice ob. ob. 
Maria Furmanek i Anna Sztendel — 142 : 190 
procent normy. 


Protokół do nmowy zbiorowej, przyznając 
odpowiednis wynagrodzenie za przekroczenie 
normy produkcji, przyczyni się niewątpliwie 
do jeszcze większego podniesienia wydajności 
pracy, Przyczyni się do tego niewątpliwie ró- 
wnież | współzawodniotwo, do którego przy- 
stąpiła właśnie pierwsza ósemka robotnicza 
(na fotografiach widzimy właśnie niektórych 
wepółzawodników). Na zakończenie warto læ- 
szcze zaznaczyć, że smutna sława fabryki, k!6- 
ra ma największy procent kradzieży, powinna 
być naprawdę już zdjęta z PZPJiG, Nr 8 na 
Dąbrowskiej. Kradzieże prawie że ustały. Wiel- 
ką zasługę w tym mają najbardziej świadomi 
członkowie załogi robotmiczej: peperowcy, pe- 


wizoryczne obliczenia możliwości zarobku sma , Pesowcy i bezpartyjmi, „ w 


uwolnili narody ujarzmione przez obszarni- 
ków ł kapitalistów ich kraju. Wiele krwi 
przelał 1 wiele przecierpiał naród rosyjski, 
walcząc na wielu frontach z wrogami wolnoś 
ci t niepodległości — z imperialistami całego 
świata. To wodzowie rosyjskiego proletaria- 
tu — Lenin i Stalin — pierwsi uznali naszą 
niepodległość. 

Przy pomocy braci rosyjskich — żołnierzy 
armii radzieckiej nasze wojsko wyzwoliło Pol 
skę z okrutnej niewoli. To bohaierska Ar- 
mia Czerwona uratowała nasz naród od za- 
głady, na którą skazał nas faszyzm hitlerow- 
ski. 

Nie będzie żadną przesadą, jeśli powiem, 
że pracujący ZSRR swoją walką | pracą, swa 
ją odpornością w walce, wskazali drogę pracu 
jącym całego świata a więc 1 nam polskim 
robotnikom że wyzwolenie społeczne i na- 
rodowe można zdobyć. tylko własnymi siłami. 

Ta ostatnia wojna 1 okres powojenny wska 
zuje nam że sojusz I przyjaźń z bratnim na- 
rodem rosyjskim to podstawa naszej niepod- 
ległości. Tu nie chodzi tylko o traktaty, a 
pisemne umowy. Nie tylko wspólnie prze- 
laną krwią na naszej ziemi pisaliśmy umowę 
wiecznej przyjaźni. 

„Przyjaciela poznaje się w biedzie” — mó- 
wi ludowe przysłowie. Związek Radziecki 
wykazał w praktyce jak narody ZSRR ro- 
zumieją przyjaźń „Nie żądamy, abyście nam 
wierzyli na słowo. Nie możecie nikomu wie- 
rzyć na słowo.  Sądźcie i «stosunkujcie się 
do nas według czynów naszych, na zasadzie 
stosunku jaki będziemy mieli do narodu pol- 
skiego“ — oto co nam powiedział wódz na- 
rodów radzieckich tow. Stalin. 

Państwa anglosaskie, które tyle deklamo- 
wały w czasie wojny o przyjaźni dla naszego 
narodu, obecnie zatrzymują nam nasze zło- 
to, przyjmują w swoim kraju naszych wro- 
gów i pozwalają rzucać oszczerstwa na nasze 
państwo ludowe. Ich mężowie stanu gło” 
szą. że Zfemie Odzyskane należy oddać Niem- 
com. 

Związek Radzlecki pierwszy przyszedł z po 
mocą przysyłając nam zboże, gdy nasz kraj 
znajdował się w ciężkiej sytuacji. To przed- 
stawiciele Związku Radzieckiego na wszyst- 
kich konferencjach bronią naszych praw do 
Ziem Odzyskanych. 

Pracujący i najlepsza część narodu polskie- 
go darzą gorącą przyjaźnią narody radziec- 
kie. Z uwagą obserwujemy rozwój państwa 
proletariackiego. [Ich zwycięstwa są rów- 
nież i naszym triumfem. Niepodległość, wol-- 
ność i wielkość państwa radzieckiego jest siłą 
pracujących całego świata, a przede wszyst 
kim siłą narodu polskiego. Siła Związku Ra 
dzieckiego — to słabość naszego wroga — 
faszyzmu światowego, a więc także faszyzmu 
niemieckiego. 

W 30-tą rocznicę zwycięskiej Rewolucji 
socjalistycznej z całego serca życzymy naro- 
dom radzieckim dalszych wielkich sukcesów. 

Leokadia Kusa 
Pracownica PZPW 36 oddział I 
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Książka którą powinien przeczytać każdy PPR-owiec 


„Walka e demokrację ludowa” — zbiór ar- 
tytułów i przemówień tow. Wiesława, wyda- 


By nakładem „Kaiążki”, ohejmuje okres 
styczmia 1943 r. do połowy 1947 r 

Zbiór ten stanowi niezwykle canny wkłed 
w dotychczasową literaturę polityczną, obrazu- 
jącą ksetaftowanie się Odrod; onej Polski, Jest 
to historia polityki naszej partii, które j losy 
sprzęgły się nierozerwalnie r dziejadni współ- 


od 


ezesnej Polski, Wydawnictwo to daje obraz 
zmagań narodu polskiego z hitlerowskim okn- 
pamtem, przedstawia proces walki ideglogicz- 
naj o koncepcję ustrojową Nowej Polski, od- 


zwierciedla drogą krystałizac ji myši politycz 
nej obozu demokracji, 

Artykuły | przemówienia tow, Wiesława po- 
mwniają poznać różne etapy rozwoju Polski 
Ludowej, zrozumieć pionierską rolę naszej psr- 
ti w stworzeniu podstawowych założeń naszej 
odrodzonej państwowości, oraz w praktycznej 
działalności nad odbudową i przebudową kra- 
ja.Wskazują one również na ogrofnny, 
sty wkład tow. Wiesława w wykuchi nowej 
drogi narodu polskiego. Na każdym zakręcie 
historycznym, na każdym zwrotnym etapie roz- 
wojn Polski Ludowej i naszej partii, tow. Wie- 
sław r wnikłiwością badacza, dalekowzroczno- 
ścią marksisty, realności apolityka, odpowie- 
dzialnością męża stanu I namięlnością bojow- 
pika o wolmość ludu, wskazuje na węzłowe 

ommenty w sytuacji i nakreśla ich linię roz- 


ju. 


osobi 


WALKA DWÓCH OBOZÓW 


Mietoria Polski Odrodzonej, to historia wal- 
NI obozu postępu, który prowadził i prowadzi 
naród polski do Połski suwerennej, wolnej, 
sprawiedliwej i oświeconej, x obozem wstecz- 
nietwa, który starał sią odwrócić koło historii 
i cofnąć Polskę do wyzysku | ucisku klasowe 
go, do zaprzedamia w niewolę obcemu impe- 
Natlizmowi, do Polski klęski wrześniowej, 

W historię tej walki wprowadza nas pier- 
wszy dokument, zamieszczony w I tomie Listy 


otwarta do Delegatury Krajowej rządn lon- 
dyńskiego", zredagowany w imieniu KC PPR 
przeg tow. Wiesława. „Bierność jest zgubą 


narodu polskiego” — powiada tow. Wiesław 
w tym liscie, pisanym w rok po powstaniu nä- 
sej partii, gdy oddziały Gwardii Ludowej pod- 
rywały zgubne wpływy polityczne, próby dyk- 
tatu wojskowego delegatury i przekreślały ha- 
sło „stania z bronią u nogi”, 

W liście tym pisze tow. Wiesław: „Apeluje- 
my do wszystkich Polaków, do wszystkich par- 
tli politycznych, do całego narodu, aby ze 
wszech sił popark sprawą zjednoczonego, wal- 
sząceqo narodu", 

Ale interes klasowy, walka o zapewnienie 
obia władzy pchały reakcję do imania się naj 
pótwomiejszej zbrodni mordów bratobój- 

h. „Reakcja polska staje się żandarmem 
i szpicem Hitlera w walce z narodem pol- 
skim” — piętnuje tow. Wiesław. W artykule 
„O myśl polityczną polskiej demokrabji” afor- 
mułowane są dwa główne filary demokratycz- 
nej myśli polskiej; 1) wetrój Polski oparty o 
rządy robotników, chłopów I inteligencji, 2) 


przyjazny stosunek do ZSRR, opariy o uzna- 
nie samostanowienia narodów o sobie. 
PLATFORMA IDEOWA: NOWEJ POLSKI 


Sprecyzowane stanowisko frontu demokra- 
gji przyśpiesza proces krystalizacji w obozie 
demokracji i ułatwia tworzenie się Krajowej 
Rady Narodowej, ośrodka politycznej dyspo- 
zycji w kraju. Manifest organizacji demokra- 
tycznych tworzących KRN, został zredagowa- 
ny przez tow, Wiesława, Daje on główne wy- 
tyczne, ną których winien być zbudowamy de- 
niolkratyczny ustrój Nowej Polski: „przebudo- 
wa Polski w duchu demokracji politycznej i 
gospodarczej, wywłaszczenie riemi obszarni- 
czej, unarodowienie wielkiego przemysłu, przy 
wrócenia narodowi zgermanizowanych ziem 
polskich, demokratyzacja aparatu państwowe- 
gö. 

Określenie typu naszej nowej] państwowo- 
ści daje tow, Wiesław w jednym z pierwszych 
wystąpień natychmiast po wyzwoleniu. „Pro- 
motorem tej nowej demokracji jest klasa ro- 
bofmicza na czele z partiami konsekwentnie 
marksistowskimi”. Jako podstawę rządu de- 
mokracji ludowej określa tow. Wiesław demo- 
kratyczny front narodowy, który „nie oznacza 
lariegoś zgniłeqo kompromisu klasowego”, 
lecz „jedność działania wszystkich warstw pra 
gujących miast i wsi przeciwko reakcji”. 


KLASA ROBOTNICZA — 
CZOŁOWA SIŁA NARODU 


Kluczowa zagadnienia demokracji ludowej, 
jej teoma i praktyka, jej kierunki rozwoju w 
najpanłiejszej formie postawione są w refera- 
cie tow. Wiesława na I zjeździe naszej partii. 


Siódma zasłona 


w Kinie „WOLNOŚĆ” 
Napiórkowskiego 16 


i 
1 


| PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGARÓW 


Łódź, ul. Wigury 41 


poszukuje: 
FREZERAĄA narzędziowego 
TOKA 


2? ustawiaczy 
sznyciarzy, 


RZĄ na załaczarkę, 
automatów tokarskich 


Poddans została tu głębokiej krytyce Poz 
tyka reakcji w jej ciągłości historycznaj, z 
brazowane tuadycje obozu demokracji a szcze- 


gólnie nowa rola klasy robotmiczej, czołowej 
siły narodu Określony został charakter na- 
szej partii, nowej partii, partii marksistów- 
skiej, którą krytycznie przezwyciężyła błędy 
tuchu robotniczego w Polsce. „Linią politycz- 
na naszej partii — powiada tow, Wiesław — 
w walce z reakcją | w ogóle w budownictwie 
Polski zasadza się głównie na jednolitym fron- 
cie, sojuszn rohotniczo-chłopskim, na Bloku 
Demokratycznym, Określona została nasza 
własna, polska, pokojowa droga do socjaliz- 
mu 

W wystąpieniach tow. Wiesława, poświę- 
conych zagadnieniom jednolitego frontu, wy- 
stępuje wnikliwa i zdecydowana krytyka blę- 
dów elementów piłsudczykowskich w przed- 
wojennym kierowulctwie PPS, obok analizy 
błędów KPP, Dokładna analiza procesu odro- 
dzenia jednolitotrontowej PPS idzie w porze 


ze wskazaniem na 
jej 


lIkwiące jeszcze w pewnych 
opory wobec jednolitego frontu 
oraz konsekwentna krytyka WRN. Równocześ- 
nie low, Wiesław rozprawia się ostro z pozo- 
ciami sekciarstwa w naszej partii, „Klasa 
robotnicza zrobiła olbrzymi krok naprzód, bu- 


ve PE. WT —— 


OGILIW MA h 


stak 


GŁOS ROBOTNISZY 


dując jednolity front swoich szeregów — 
wiada tow. Wiesław. — Jeśli jednolity front 
jest pierwszym krokiem na drodze do jedności 
organicznej PPR i PPS, to wzajemne, przyja- 
cielskie i braterskie dyskusje ideologiczne win 
ny być drugim krokiem na tej drodze. Polska 
Partia Robotnicza: wierzy, że w ten sposób obie 
partie przygolewnją grunt dla zrobienia trze- 
ciego kroku, tj. dla organicznego zlania się w 
jedną partię klasy robotniczej, Byłby to naj- 
większy etukces na drodze dalszego rozwoju i 
budownictwa Polski Ludowej”. 

WALKA Z REAKCJĄ — TO WALKA 

O SUWERENNOŚĆ NARODU 

We wszystkich następnych wysłąpieniach 
tow. Wiesław rozwija i obrazuje proces kształ- 
towania się demokracji ludowej w nieubłaga- 
nej walce ze szkodliwymi koncepcjami reakcji, 
w twardej walce z faszystowskim podziemiem 
i reakcją mikołajczykowską. Wykazuje, jak 
walka o demokrację w Polsce jest jednocześ- 
nie walką o pełną suwerenność gospodarczą 
L poaltyczną, walką o pokój i bezpieczeństwo 
narodów. 

Analiza PSL, jego klasowego oblicza 'I an- 
tynarodowego, agenturoweqo charakter kliki 
mikołajczykowskiej, dana w wystąpieniach 
tow. Wiesława, nabiera specjalnego wyrazu w 


Ner szłleścach rozfwiłu kultury 
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związku z haniebną ucieczką zhankntowansego 
„wodza' polskiej reakcji. 

We wszystkich artykułach tow. Wieaławe 
widać ścisły splot zagadnień klasowych | na- 
rodowych, ich wzajemny zwiazek I wzajemną 
zależność, Zagadnienia naszej państwowości 
splalają się ściśle z zadaniami naszej partli 


Z wyrazistością występuje charakter naszej 
partii, jako czołowego, zorganizowanego ad- 


działu klasy robotniczej t narodu polskiego. 
Zbiór artykułów i wystąpień tow. Wiesła- 
wa pozwala więc pomnać gruntownie historią 
Polski współczesnej i historię naszej partii, do” 
kładniej zrozumieć istotą 1 kierumek naszej 
połskiej drogi do socjalizmu i zadania partii. 
Tow, Wiesław powiada: „Maszerować naprzód 
po drodze budowania Polski Ludowej oznacza 
również więc podnosić świadomość klasy ro- 
botniczej na wyższy poziom. Temu zadaniu 
służyć powinno omawiane wydawniotwo, Win- 
no ono stać się drogowskazem nasrych akty- 
wistów, którym studiowania i przemyślenie za- 
gadnień omawianych przea tow. Wiesława, po- 
może w rozwiązywaniu praktycznych, codzien- 
nych zadań. Winno ono słać się elementarzem, 
z którego uczyć sią będą setki tysięcy naszych 
członków Partii i korzywtać będzie aktyw spo 
łeczny obozu demokracji, O. Kozłowska, 


Oświata w Związku Radzieckim 


Aby zobrazować soble stan oświaty w ZSRR 
sięgnijmy po fakty i liczby, 

Zacznijmy od samego zaranła istnienia Pań. 
stwa Radzieckiego, Przytoczmy kilka  cieka- 
wych liczb, świadczących o tym, lak się przed 
stawiała oświata przed wybuchem Rewolucji 
Listopadowej w ramach dawnej carskiej Rosji. 
Na podstawie starych statystycznych danych 
wiemy, iż bezpośrednio przed Rewolucją licz- 
ba analfabetów w carskiej Rosji sięgała 70 
procent całej ludności, zamieszkałej na tere- 
nach b. imperium carskiego Zwłaszcza ża- 
łośnie £ opłakanie wyglądała oświata na pe- 
tryferiach wschodnich carskiej Rosji 


Dziś analfabetyzm w Związku Radzieckim 
został prawie całkowicie zlikwidowany, W re- 
zuljacie wielkich przeobrażeń społecznych 
oraz pięciolatek stalinowskich, które w plerw 
szym rzędzie przyczyniły się do rozwoju ł pod 
niesienia poziomu kultury we wszystkich za- 
kresach i na wszelkich odcinkach życia wy- 
zwolonych narodów radzieckich, — inaczej zu 
pełnie przedstawia się sytuacja oświatowa. 4 
na terenie wschodnich republik radzieckich. 


W Uzbekistanie w 1939 roku na 1000 milesz- 
kańców 188 uczyło się w szkołach Średnich 
aw Tadżykistanie — na tysiąc tadżyków 


przypadło 178 osób 

Przytaczamy specjalnie te liczby, bo świad 
czą one wymownie nie tylko o rozwoju oświa 
ty w Związku Radzieckim, ale jednocześnie są 
dowodem głębokiego szacunku dla kultury na- 
rodowej każdego narodu. 

Naczelnym hasłem i podstawą oświaty na- 
rodów radzieckich jest nauczanie w języ- 
ku ojczystym. 


Temido, zdej 


We wszystkich republikach sojuszniczych 
t autonomicznych dzieci uczą się wyłącznie w 
języku ojczystym. 

Na terenie dzisiejszej autonomicznej repu- 
bliki Baszkirskiej za czasów carskich kształci- 
ła się zaledwie jedna piąta ogółu dzieci. Obe- 
cnie republika owa posiada 3,940 szkół po- 
czątkowy”h, 995 szkół powszechnych i 225 szkół 
średnich. Ogólga liczba pobierających naukę 
dzieci wynosi 550 tysięcy osób. Ilość uczącej 
się młodzieży na terenie Kazachstańskiej Re- 
publiki w porównaniu z 1915 rokiem wzrosła 
sledmiokrotnie. 

Powyższe konkretne przykłady najwymo- 
wniej śwladczą o tym, jak rząd radziecki rea- 
lizuje w praktyce zasady polityki socjalistycz- 
nej 

Pomimo olbrzymich szkód zadanych szkol- 
nictwu radzieckiemu na terenach okupowa- 
mych przez Niemców, z początkiem roku szkol 
nego, i-go września 1947 r. na terenie jednej 
tylko Federacji Rosyjskiej przystąpiło do pra- 
cy 115.300 szkół powszechnych it średnich, w 
których nankę pobiera 15,5 milionów dzieci 
Tlość szkół na terenie Rosyjskiej Federacji w 
porównaniu z liczbą przedwojenną powiększy- 
ła się nawet o 3.300 szkół. 

Według zakreślonego planu, w roku 1950 
na terenie całego Związku Radzieckiego bę- 
dzie działało 193 tysiące szkół, a liczba studiu- 
jących w tych szkołach wzrośnie do 31,8 milio 
nów uczniów. 

Przed Rewolucją Listopadową carska Rosja 
posiadała wszystkiego 230 tysięcy nauczycie- 
li. Dziś w radzieckich szkołach wykłada mi- 
lion 200 tysięcy nauczycieli, 


123 Wyższe Instytuty Pedagogl-zne kształ- 
cą nauczycieli dla szkół różnych narodowości 
zamieszkałych na terenie tylko jednej Fadera 
cji Rosyjskiej. Jednocześnie, w ramach taj 
republiki istnieje 20 wydawnictw, która wyda 
ją podręczniki szkolne w 37 językach. 

W carskiej Rosji istniało 91 wyższych za- 
kładów naukowych, w których studiowało 112 
tysięcy studentów. Dziś ZSRR posiada 792 
uniwersytety, a liczba studentów sięga 670 
tysięcy, W praktyce oznacza to, ża Związek 
Radziecki posiada uniwersytetów | słuchaczy 


więcej niż wszystkie pozostałe kraja Europy 
razem wzięte. 


Radziecki pięcioletni plan w zakresie ożwia 
ty przewiduje, iż w 1950 roku w ZSRR bedzia 
674 tysięcy studentów, studiujących na uniwer 
sytetach i, 1 milion 280 tysięcy ałuchaczy wyż 
szych szkół politechnicznych. W ciąqu bieżą- 
cej pięciolatki przewiduje stę wydanie 2 millo- 


nów dyplomów specjalistom z różnych zakre. 
sów, 


Głównym ośrodkiem wyższych studiów na 
terenie Związku Radzieckiego jest słynny uni- 
wersytet Moskiewski im. M. Łomonosowa. W 
murach tego Uniwersytetu pobierali wyższa 
studia tacy pisarze, działacze | uczeni, jak 
Czadajew, Lermontow, Bieliński, Gercen, Tur- 
qieniew, Czechow 1 wielu innych, W 1945 r. 
Moskiewski Uniwersytet obchodził 190 lat 
swego istnienia. Obecnie studiuje tam 9 tysia- 
cy studentów, należących do 50 różnych na- 
rodowości. Wykłada 376 profesorów, wśród 
których większość stanowią naukowcy o 
wszechświatowym rozgłosie. Pow. 


m opaskę 


Osobliwy wymiar sprawiedliwości w sądach niemieckich 
Od specjalnego korespondenta „Głosu FRohotniczega** 


Bogini sprawiedliwości, 
wiana jest, jak wiadomo, 


Temida, pak m0 | 
oczach, co słanowić 


zawsza z opaską na 
ma symbol] zachowania 


bezstronności przy sądzeniu | wyrokowaniu 
Gdyby jednak Temida mogła ożyć I zjawić 
się dziś w sądach na terenie Niemiec zachod- 
nich, gdyby mogła być świadkiem procesów, 


w których Niemcy sądzą Niemców, przekona- 
ny jestem, że po wysłuchaniu wyroku, bogini 
sprawiedliwości, pełna oburzenia zerwałlaby 
opaskę z oczu, [stotnie ,to co się dzieje ostat- 
nio z tzw. wymiarem sprawiedliwości w nie- 
których sądach niemieckich zakrawa już po 
prośsln na naigqrawanie się z sądów, z oskarży- 
cieli i z która pełna zdumienia 
(radosnego) komentuje po swojemu jeszcze je- 
den uniewinniający lub śmiesznie łagodny wy- 


publiczności, 


rok. Wyrok, kiórym, nawiasem powiedziaw- 
szy, nagrodzono b, SS-mana lub członka szajki 
brunatnych koszul. 


Lewicowa prasa niemiecka podała ostatnio 
kilka takich właśnie wyroków, które zapadły 
w sądach prowincjonalnych na terenie strefy 
brytyjskiej. Wyroki te są tak znamienne dla 
w którym zostały ogłoszone, że 
nimi zapoznać Czytelnika polskiego. 


środowiska, 
warto z 


IAN 


POCHWAŁA DENUNCJANTA 
Rzecz działa się w mieścia Bneckeburq 
den z ich (są 
i tacy) któregoś z mieszkańców 
miasta, ze 
Ich w 
skarg 


denunci 


Je- 
przeciez 
tego 


ten 


niemiec antylaszystów 


oskatzy 
hitleróows 
JW 


b. członka partu 


antyfaszi 


siej, 


rę 
sam 


jacji 


odda jąc 
, “try wniósł 
skutek podłej 

21 miesięcy odsiedział w więzieniu 
końca wojny I rozbicia hitlerowskich Nie- 
Po upływaje 2 i pół roku po wojnie anty 
laszysta z ní Duecteburg sądził, można 


już tąpić ezpiclowi 
H rm] 
MIierowa! 


dentuncjował 


y 
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poncji Niemiec 


I qd yz w 
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uctert 


az 
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miec 
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mijë że 


r wł 
bezpiecznie wys przeciwńa 


nil. Niest 


ety, 
unie 


iemu, co też i 
ie rozcze 


UCZY 


ło qo wielk irowanie; sąd 
w motywach 
wyroku podał, 


piai 


winnił oskarżon 
bądź co bądź, 


„denunejowanie 
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niezwyk.ega 


przectwników 


teqo 


tstrof 1 


rowskiego było zwykłym obowiązkiem każde- 
go obywalela niemieckiego, a zwłaszcza człun- 
ka partii, którym właśnie był oskarżony", 


Na cali zapanowało poruszenie.  Szpicel 
opuścił gmach sądu z hardo podniesioną gło- 
wą, zaś oskarżyciel kazał sobie drugi raz po- 
wtórzyć treść uniewinniającego wyroku zanim 
wreszcie zrozumiał, co się stało i, już poza 
drzwiami sądu, rzucił brzydki epitet pod adre- 
sem niemieckiej sprawiedliwości, 


„NIEWINNY” POMOCNIK KATA 


Drugi wypadek, którego widownią była sa- 
la sądu okręgowego w Brunświku. Prokurator 


pociągnął do odpowiedzialności obywatela nie- 
mieckiego, który z własnej inicjatywy i chęci 
w roku 19044, w miesiącu grudniu, kiedy III 
Rzesza już konała, dostarczył gestapowcoin 
katowskich marzędzi, jak: szubienicę, pętlę i 
deski, aby można było bez przeszkód wykonać 
wyrok mą trzech pracujących miewolniczo w 


kopalni robolmikach ze wschodu. Jedynym 
przewinieniem robotników było o, że podobno 
wycięli z pasów kawałek skóry dla podzelo- 
wania butów i za to wszystkich trzech miano 
powiesić. Gestapó miało jednak techniczne 
trudności z egzekucją i wtedy właśnie pomógł 


pełnie maleńkim człowieczkiem na prowinef 
niemieckiej, póki nie stwierdził, że w brązowej 
koszuli SA będzie mu bardzo do twarzy. Nie 
wiele myśląc wstąpił do szajki Hitlera | w krót 
kim czasie zasłynął jako SA-Sturmfuehrer Han- 
nibal, z wyrafinowanego okrucieństwa. Na te 
renie, który był podległy jego brunatnej wła- 
dzy, prześladował Hannibal ze ARIA wy” 
trwałością komunistów í socjaldemokratów, 
aby posyłać ich następnie do obozów koncen- 
tracyjnych. Ale minęły lata wojny i oto Han- 
nibal stanął przed sądem w Brunświku, oskar- 
żony © zbrodnie przeciwko ludzkości, gdyż to 
co czynił było zbrodnią wielokrotną. Darem- 
nie jednak prokurator wołał „Hannibal ante 
portae!", chcąc przypomnieć sądowi, jakie nis- 
bezpieczeństwa płyną z pozostawiania Hanni- 


bala n4/ wolności. Sąd nie uznał argumentów 


prokuratorą i Hannibala w Brunświku unie- 
winaiono, 
. 
Wystarczy tych trzech przykładów dla 


stwierdzenia, jak dalece Ślepa jest Temida w 
sądach strefy brytyjskiej i jak komieczne jest 
zdjęcie jej opaski z oczu. Wprawdzie — dla 
pozoru zapewne — sądzi się tu i ówdzie hit- 
lerowców, ale wyroki zapadają na podstawie 


ów obywatel, który przetrwał szczęśliwie w|dawneqo niemieckiego kodeksu karnego, a 
żiunówiku aż do nowych, „demokratycznych | nie zgodnie z dekretem Rady Kontroli Nr 10, 
czasów, Mimo kategorycznych żądań proku- mówiącym 0 surowych karach za zbrodnie 
ratora, sąd uniewinnił katawskiego potnocni- | przeciw Indzkości. Zresztą, cały przebieg pro- 
ka, podając w motywach wyroku, iż ten przy” | cesów przypomina raczej obronę oskarżonych, 
puszczał, że egzekucja ma się odbyć z polece- | niź chęć ich przykładnego ukarania. 

nia Himmlera. To — zdaniem sędziów — by- RZEPA ża: tel tnaczeł Oanh 
ło powodem wystarczającym, aby zmusić oby- | f Niestety, ale może zyć inaczej w sai CH, 
walela niemieckiego do wykonania nawet tak | gdzie ponad 50 procent stanowisk zajmują da- 
hańbiącego zadania, jak dostarczenie strycz- | wni czynni hitlerowcy, zaś wymiarem sprawie- 


niewinnych. Trybunał brunświc- 
ki nie powołania się na szereg de- 
kretów I artykułów m. in. na dekret hit 
lerowskieqo Reichst 26 kwi 1942 


ka na szyję 
zaniedbał 
prawa, 
agi Zw. 
HANNIBAL 

Hannibal tym różnił od swego 
imiennika, że był sobie małym, zu- 


"nia 
rokuł 
NOWY 
Nowy 
wielkiego 


slie 


dliwości niemieckiej kierują b. sędziowie wo|- 
skowych sądów hitlerowskich. Właśnie w 
przytoczonym wyżej wypadku 
pomocnika katowskieqa 
wodniczącym sądu był 
‘apartamentu sprawiedliwości 
mando des Heeresl 


Berlin, w listopadzie 194P 


aniewinnianii a 


prze- 
15 


w Brunświku, 


wysoki funkcjonari 
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LOS ROBOTNICZY 
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Uwaga, Żychlin! 


/„Elektrobudowa" wzywa do współzawodnictwa 


„Elekwobudowa” 
powiększy się o 20 tysięcy metrów sześć. 


rośnie, W tym roku labryka 


fy nkresie elektryfikacji kraju 1 rozbudo- 
wy przemysłu energety czneqo szczególnie wy- 
gokie wymagania stają przed naszym przemy- 
fałem elektrotechnicznym. 

W okresie współzawodnictwa przemysłów 
włókienniczego | węglowego, walki o realiza- 
cje planu produkcji na odcinku włókienniczym, 
osiągnięcia. przemysłu elektrotechnicznego na 
terenie Łodzl uszły częściowo uwadze oqoółu. 
Tymczasem, niejako w cieniu przemysłu włó- 
kienniczego zaszły fakty, których pominięcie 
milczeniem byłoby niesprawiedliwe w stosun- 
Eu do ich twórców. 

„ELEKTROBUDOWA PRZODUJE... 

Najważniejszą placówką pracy w tej qałę- 
zi przemysłu na terenie łódzkim jest „Eleklro- 
budowa”, produkująca transformatory o nie- 
ograniczonej mocy, silniki itp. nieodzowne dla 
energetyki aparaty. Krótki bilans dorobku 
„Elektrobudowy” stawia ją w pierwszym rzę- 
dzie przodujących fabryk tej gałęzi przemysłu. 


W listopadzie ub, roku wyprodukowano tutaj 
urządzeń na ogólną sumę 308 tysięcy złolych 
(przedwojennych). W październiku br. już na 
400 tysięcy zł. Plan roczny na 1947 r. „Elek- 


trobudowa” wykonała już w październiku br. 
Wydajność pracy na robotniko-qodzinę 1 rto- 
botnika wzrosła w porównaniu z ub, rokiem 
z 3 zł 58 gr (przedw.) do 4 zł 17 gr i przekro- 
czyła wydajność sprzed wojny o 17 groszy na 
rob-godzinę, Przy tym wysiłku na odcinku 
produkcji nie zaniedbano rozbudowy fabryki, 
której powierzchnia z 17 tysięcy m. sześć, w 
1945 r, wzrośnie w najbliższym czasie do 37 
tysięcy m.sześć. Już uruchomiono halę dźwi- 


gowo-tramsportową o powierzchni 6 tysięcy 
m. sześciennych. 
„ELEKTROBUDOWA”* WZYWA „ŻYCHLIN 


DO WSPÓŁZAWODNICTWA 
„Elektrobudowa jest drugą pod względem 


wielkości fabryką tego rodzaju w kraju, Co 
do wielkości prym wiedzie fabryka transfor- 


matorów í silników w Żychlinie.. — „ale — 
dodają do tego faktu robotnicy „Elektrobudo- 
wy” — my produkujemy więcej od nich”. 


RA MOKAŃ DZIE 


„Wiezienie 
za nieuczc we machinac'e 


Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę Leona Kosińskiego i Tadeu- 
eza Gawrońskiego. Rozprawie przewodniczył 
sedzia Żabiński, oskarżał prokurator Pachnow- 
ski, bronili adwokaci Jarosz, Dreszer i Olszew- 
ski, 

Rozprawa odbyła się w drugim terminie, 
bowiBm poprzednio ze względu na niestawien- 
nictwo ważnych świadków, została odroczona, 

Leon Kosiński zajmował stanowisko kierow* 
nika działu sprzedaży w Państwwych Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego Nr 22. Na wy- 
korzystane już poprzednio zlecenie sprzedał 
ön paserom 1.184 ka przędzy bawełnianej, 
Drugi oskarżony, dyrektor handlowy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr? 
nakłonił Kosińekiego do popełnienia naduży- 
cis oraz pośredniczył w sprzedaży kradzionej 
przędzy. 

Nieuczęiwe machinacje oskarżonych mara* 
ziły Skarb Państwa na przeszło 1 milion zło- 
tych strat, bowiem paserom zdołano odebrać 
tylko 250 kg przędzy. 

Rozprawa wała przeszło 6 godzin, Sąd bo- 
wiem drobiazgowo i wnikliwie badał wszyst- 
kie okoliczności sprawy. 

Kosiński tłumaczył się, że, będąc ciężko 
chory na gruźlicę, załamał się i uległ namo- 
wom Gawrońskieqo, chociaż pracując 24 lata 
w tej szmej fabryce, cieszył się nieposzlako- 
waną opinią 

Sąd skazał Kosińskiego na 5 lat więzienia, 
a Gawrońskiego na 6 lat więzienia. 

Sprawę pase'ów wsłaczana i nurzelk===a ną 
irvb zuwryle= 


Tow. Wącław Mitelsted, monter silników 
— zwraca się za naszym pośrednictwem do 
monterów fabryki w Żychlinie, zatrudnionych 
przy tej samej produkcji co i on, z wezwaniem 
do podjęcia współzawodnictwa pracy: „Wyra* 
biam 198 procent normy. Zwracam się do mon- 
terów fabryki w Żychlinie, zatrudnionych przy 
tej samej produkcji z propozycją: spróbujcie 
wykonać tyle, co ja”. 

Uwaga, Żychlin! Nawijacz dużych transfor- 
matorów, ob. Stefan Sadowski, wzywa Was do 
współzawodnictwa. Wykonuje on 195 procent 
normy. Ob. Sadowski jest znanym sportow- 
cem, qra w drużynie „Widzewa” 
powiada, że jeślihyście osiągnęli tę normę, on 


i tak nie da się pokonać. Wiadomo — sporto- 
wiec. 

Brygadier na montowni dużych transforma- 
torów „tow. Słabik wraz z członkami swego ze- 


tow, 


społu, Józefem Koziborą, tow. Tadeuszem 


ob. Sadowski 
znawijalni dużych trans- 
formatorów, wykonuje 195 
procen! normy 


tow. 


w ataku i za~ 


Słubłk 
kierownik przodujące 
brygady w dziale montow 
niczym 


Sarmą, ob. Jerzym Gliwszym i ob, Władyeła- 
wem Wąsem, którzy osiągają we współzawod: 
nictwie zespołowym 186 procent normy, 
wają najlepszy zespół montowni dużych trans- 
formatorów fabryki w Żychlinie 

Powyżej wymienieni rohotnicy-przodowni- 
cy „Elektrobn dowy” zwracają eię do towarzy- 
szy pracy w Żychlinie z prośbą, by za pośred- 
nictwem „Głosu Robotniczego” nawiązali kon- 
takt — i powiadomili załogę fabryki „Elsktro- 
budowy”, a w szczególności wyżej wymienio- 
nych o swych post gpach na polu wzmożenia 
produkcji oraz wi pstepują z p! r'ojektem, by zg- 
loga łabryki w Żychlinie wezwała ze swej stto- 
ny do współzawodnictwa inną fabrykę elek- 
trolechniczną. Im więcej łudzi staje do wspó? 
zawodnictwa tym więcej zyskują na tym rze- 
sze robotnicze przez poprawę swego bytu i 
tym większa korzyści osiąga wspólna sprawa 
— sprawa Polski Ludowej. (Dz.) 
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"władysław Miłe 
przoduje na swym wy: 
le z produkcją 198 procent 
normy 


tow. | 
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Pozdrowienia tla Miejskiej 
Rady w Leningradzie 


Prerydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi przestało do Rady Miejskiej w Lenins 
gradzia następujący telegram aratulacyjny: 

„Z okazji 30-ej rocznicy zwycięskiej Rewo 
luch przesyłamy bratar skle pozdrowienia dla 
władz I bohaterskiej ludności miasta Lenine 
gradu, 

Życzymy dalszych osiągnięć w dziedzinie 
pogłębienta zdobyczy Rewolucji 

Wierzymy, że przyjaźń 1 współpraca naro- 
dów słowiańskich doprowadzi do zwycięskiago 
zakończenia walk! o pokój światowy”. 

Prerydłum Miejskiej Rady Narodowej 
miasta Łodzi, 

ESEE EE A TP e 
RADIOWY FESTIWAL MUZYKI 
SŁOWIAŃSKIEJ 

Radiowy Festiwal! muzyki słowiańskiej przy 
czyni się niewątpliwie do pobudzenia twórczo” 
ści kompozytorów polskich. W programie Feetl 
w alu, który odbędzie się od 8 do 16 bm. pole 
skie orkiestry Fymfoniczne wykonają szereg 
utworów, które dotychczas były całkowicie 
nieznane radioshichaczom. 

Będą to utwory świeżo odnalezinne wzalsd 
nie niedawno skomponowane. W niedzielnym 
koncercie polskiego wydawnictwa muzycznego 
w Krakowie po raz pierwszy wykonane zosta« 
ną: 'Dfvertinetto" Feliksa Jantwicza w opra- 
cawaniu Andrzeja Panufnika, „Kołysanka” 
Andrzeja Panufnika, „Lamento d! XXXX Tri 
stano" Zygmunta Marlelskiego, oraz poraz 
drugi w Polsce „Sulta na orkiestrą smyczko- 
wa” Michała Spisaka oraz „Taccało” na ma- 
łą orkiestre Artura Malewskiego. 

W poniedziałek, dnia 10 b. m, w Koncercie 
Krakowskiej Orkiestry Polskiego Radia, pod 
dyrekcją Jerzego Gerta, usłyszymy nieznana 
dotychczas utwory kompozytorów polskich 
skomponowane specjalnie na Festiwal, — Ras 
diowy Festiwal Muzyki Słowiańskiej bedzie 
płerwszą tego rodzaju imprezą artystyczną w 
historii radiofonii. 


Walka ze spekulacją osiąga swe cele 


Stab'lizacja cen i życia gespodarczego 


Co miesiąc ogłaszany komunikat Delqatury 
Komisji Specjalnej w Łodzi z jej działalności 
zawiera ocenę sytuacji gospodarczej wojewódz 
twa. Opublikowane przez Deleqaturę liczby z 
ub, miesiąca wykazują dalszą stabilizację cen 
| życia gospodarczego | świadczą o skuteczno- 
ści walki ze spekulacją i szkodnictwem gospo- 
darczym, 

W m. październiku b. 
akcji kontrolnych na terenie województwa, z 
tej liczby w Łodzi. Na 1755 skontrolowa- 
nych placówek sprzedaży spisano 462 proto- 


r. przeprowadzono 75 


W d. 4 listopada w PZPB Nr 1 wśród 


Tkaczy pracujących na sześciu kro- 
snach najlepsze rezultaty osiągnął Ste 
fan Pałczyński (186,8 proc.). Następne 
miejsca zajęły: Lipińska (162,7 proc.), 
Rybakowa (141,3 proc.) 1 Domańska 
(138,3 proc.). 

Na „czwórkach” pierwsze miejsca za 
jęły: Wożźniakowa (142,2 proc) 
Kocjaszowa (135.8 proc). 

We współzawodnictwie zespołowym 
Stolarz Zygmunt (140,9, proc.) wyprze- 
dził Stolarza Stefana (113,4 proc.), a 
zespół Skonki (125,6 proc.) poraz pierw 
szy odniósł zwycięstwo nat zespołem 
Jabłońskiego 94,4 proc.). 

W przędzalni osiągnęła Zoa Bara- 
nek 144,1 proc, a Michalina Kamińska 
137,1 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni Maria 
Slelmaszczyk (4 strony) osiągnęła 


136,3 proc, a Irena Komosiak (3 stro- 
ny) 140,1 proc, 

W tkalni na „szóstkach” 
miejsca zajęły: 
proc,), Ciuła 


oraz 


plerwsze 
Marczykowska (144,3 
(134 proc.) Skabiak 
[126,3 proc.) 1 Słomczewska (124,4 
proc). Na „czwórkach” czołowe miej- 
sce zajęły Turczak (149 proc.), Hali- 
lania Siwińska (144,3 proc.). 

na Sobieraj (144,9) proc.), oraz Me- 


W PZPR Nr 6 w przędzalni (750 
wrz.) najlepszy wynik uzyskała znowu 
Helena Jaqlelska (140,3 proc.), Kazi- 
miera Pazik (140,2 proc.) wyprzedziła 
znowu Irenę Dubel (139,0 proc.), a Bo 
lesława Brożek (138,7 proc.) Wojcie- 
chowską (126,6 proc.). 

Zofia Pietraszek (6 krosien) wyko- 
pała swą normę w 162,5 proc., a Fran- 
ciszka Maciejewska 152.4 proc. 

We współzawodnictiwie grupowym 
zespół Grzelaka pracujący na I zmia- 
nie (130,4 proc.) wyprzedził zespół Bog 
dańskiego pracujący na drugiej zmia- 
nie (130,2 proc), a zespół Mańkula 


kóły karne. A estępstw gospn- 
darczych w październiku na ndcinku gospodar 
czym spadł w porównaniu z ubległymi miesią 
cami z przeciętnej 50 do 85 procent do 25 pro- 
cent. 

Na tę pocieszającą zniżkę wpłynsły niewąt 
pliwie 2 momenty lepsza znajomość cen 
obowiązujących ze strony kllenteli, a po dru- 
gie częste i nieprzerwane kontrole I wysokie 
grzywny oraz kary Obozu Pracy padające na 
winnych 

W akcjach przeprowadzonych przez Łódz- 


wier nrorent prz 


(plerwsza zmiana 131,6 proc.) 
Pacholaka (druga zmiana 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwór- 
kach' uzyskały: Marla Florczak 173,7 
proc. a Janina Gabinowska 156,7 proc. 
W przędzalni (78 wrzecton) oslągneła 
Marla Woźniak 162,1 proc, a Anna 
Pawlak 159,7 proc. 

W PZPB Nr B tkaczka Alicja Lublin 
pracująca na „szóstca” wykonała swą 
normę w 168 proc, W przędzalni uzy 
skała Marla Olczak (wrzecieńnice qrii- 
be) 154 proc. normy, a Leokadia Pa- 
cholczyk wrzeciennice średnie) 144 
proc. 

W PZPR Nr 9 w tkalni („czwórki'”) 
pierwsza miejsca zajel: Frych (151,3 
proc.), Pakulska (140,7 proc.) | Moty- 
lewski (147,8 proc.). 

W PZPB Nr 17 gdzie nstatnio bardzo 
silnie rozwinął się ruch wielowarszta- 
towców pierwsze miejsca w tkalni 
(„czwórki*) uzyskały: Zofła Sakowska 
(147,7 proc., Marla Dudek (145,8 
proc.) I Janina Łubowska (137 proc.) 

W przedzalni (3 strony) na czoło wy 
anneły się: Jórefa Ofirz(169 proc.), Sta 
nisława Wiśniewska (158,9 proc.), Ma. 
rla Baranowska (154 proc.) t Helena 
Kwaśniewska (138 prřoe.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
(„czwórki*) pierwsza miejsce zajął: 
Edward Borowiec (154,4 proc), a dru- 
gle Alojza Jarzyńska (154,3 proc.). 
W przędzalni Maria Konieczna wyko- 
nała swe zadanie dzienne w 148,2 


proc. a Marta Świątkowska w 142,2 
proc. 

W PZPB w Zgierzu, w przędzalni 
najlepsze rezultaty osiągneły: Włady: 
sława Zdrojewska (166,6 proc.), Wik- 
torla Kuńdzia (156 proc.), Zofia Du- 
dek (151,6 proc.), Franciszka Karczyń- 

ska i Zofla Pieńkowska. 


zespół 
127,9 proc.). 


|| chetnym turnieju. 


ką Delegaturę w m. pażdzierniku brały udzła? 
742 osoby, spośród członków Związków Za- 
wodowych, partii politycznych 41 komitetów 
fabrycznych do Walki z Drożyzną. Uakttywnie- 
nie komitetów fabrycznych, do niedawne jesz 
cze pracujących tylko dorywczo ł nie wystar- 
czająco, pozwoliło na dalsza usprawnienie wal 
ki za spekulacją 1 drożyźżną. 

Delegatura Komisji Specjalnej za różne 
przestępstwa ukarała winnych grzywnami lub 
sklerowaniem fo obozu pracy 825 osób. Wy- 
sokość nałożonych grzywien, w miesiacu sprs 
wozdawczym slega ogółem sumy 16 milionów 
złotych, W miesiącąch ubiegłych grzywny nie 
przekraczały sumy 4 do 5 millonów złotych. 
Kary pieniężna .za przestępstwa gospodarcza 


wzrosły więc poważnia, 
— 


Kolejarze w wyścigu pracy 
Kutnowskie Warsztaty Mechaniczne sta- 


ją do współzawodnictwa z Łodzią 
I Częstochową 


Wezwanie do- współzawodnictwa pracy; 
rzucone przez prącowników oddziału mecha: 
nicznego PKP w Łodzi a ogłoszone na łamach 
„Głosu Kutnowskiego” nie pozostało bez echa. 
Na apel kolegów I towarzyszy z Łodzi, odpo- 
wiedzieli pracownicy oddz. mechanicznego, 
stając ochóczo do walki o pierwszeństwo w 
wydajności pracy. Tow. Kierblewsźi, zastepca 
naczelnika odfziału mechanicznego w Kutnie, 
nie poprzestaje bynajmniej na rywalizacji z 
oddziałem łódzkim W imieniu całego zespołu 
pracowniczego, wzywa do walki o pierwszeń:. 
stwn w wydajności pracy drugi oddział mecha 
niczny PKP w Częstochowie. Kutno zobowiąe 
zuje się w okresie listopad — grudzień wypu- 
szczać 1 dodatkowy parowóz miesięcznie za 
średniej naprawy (zamiast 7 parowozów — 8) 
oraz podnieść norme dziennych napraw blażą- 
cych wagonów z 40 do 50. Ponadto doprowa- 
dzić do dalszej oszczędności na odcinku uży» 
cia paliwa, 


Podkreślić należy, że na tym polu oddział 
kutnowski może się poszczycić pięknym suk- 
cesem, zredukowawszy w przeciągu ostatnich 
dwu kwartałów zużycie paliwa o całe 30 proc. 
i zająwszy pod tym wząlędem wraz z Ostro 
wiem Wielkopolskim pierwsze miejsce w dy- 
rekcji łódzkiej. Niemałą zasługę położył tu 
ob. Górski. 


Do walki o jak największą wydajność prac 
cy watształowej, występują następujący pra 
cownicy warsztatów: tow. Władysław Rojew= 
ski, naczelnik parowozowni w Kutnie; tow. 
Jan Łukasik, zawiadowca warsztatów w paro- 
wozowni; tow Franciszek Pawłowski, kierów» 
nik robót; ob. Stefan Kowalewski, kierownik 
robót; ob. Stefa. Jedyk, kierownik robót, tow, 
Adam Jankowski kierownik robót; Jan 
Maciejewski, kierownik robót wagonowychą 
ob. Stanislaw Kowalewski, kierownik, 


Nad całością akcji czuwać będzie ob, Fe- 


tow. 


liks Parysek, naczelnik oddziału. 

Wierzymy mocna, że kutnowscy kolejarza 
swoją pracą wybiją się nə =zoło  spółząs 
wodniczących i tak, jak to już nieraz miałą 


miejsce, zajmą pierwsze mietsna w fym szląę ; 


Str. 8 


Wspó 
z ZWM 


Na skutek zrozumienia konieczności współ- 
pracy przez obie organizacje młodzieżowe, 
cowi środowiska łódzkiego harcerzy i aktywi- 
ści szkolniacy z ZWM odbyli wspólne zebra- 
nie, poświęcone uzgodnieniu form współpracy 
ną terenie szkolnym. 

Do komisji, której zadaniem będzie rozpra- 
cowanie metod wspólnej pracy, weszli ze stro- 
ny ZHP d-howie: Lewandowski, Albrecht, Ce- 
dzyński | Jakubowski, ze strony ZWM kole- 
dzy: Perczyński, Tych i Żarska. 

L. B. 


harcerstwa | 


Młodzież całego świata walczy o pokój 


huf 


GŁOS R 


Młodzież całego świata 
towej Federacji Młodzieży 
nie dwa wielkie święta. 
towy Tydzień Młodzieży”, pierwszy tydzień 
wiosny, a drugie — dzień 10-qgo listopada — 
Światowy Tydzień Młodzieży”, obchodzony ja- 
ko rocznica 5.F,M.D. 

W dniu tym przed dwoma laty 600 delega- 
tów 64 narodów zebrało się w Londynie i po- 


zrzeszona w Świa- 
obchodzi corocz- 
Jedno — to „Świa- 


OBOTNIGZY 
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| 
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S FMD ps potężna siła demokracji 


stanowiła utworzyć Światową Federację Mło- 
dzieży Demokratycznej, Od pierwszej chwili 
swego powstania Federacja wkroczyła zdecy- 
dowanie na drogę walki o sprawiedliwość, wol 
ność i suwerenność narodów całego światła. 
W dniu 10-go listopada 48-miomilionowa 
rzesza członków S.F.M,D. zamanifestuje uro- 
czyście swą jednolitą, zdecydowaną postawę. 
Młodzież zrzeszona w S.F.M.D. stanowi potęż- 


Młodzież radziecka w walce i pracy 


Rewolucja Październikowa była w życiu na- 
rodów, gnębionych przez carat, wielkim prze- 
łomem. Narody Związku Radzieckiego uzys- 
kały prawo do swobodnego rozwoju narodo- 
wego i kulturalnego. Wśród budowniczych 
nowego ustroju nie zabrakło młodzieży radzie- 
ckiej, Miliony młodych dziewcząt i chłopców 
przyczymiło się walnie do utrwalenia ustroju 
socjalistycznego. Dzisiaj, po trzydziestu la- 
tach, młodzież radziecka może z dumą spoj- 
rzeć na swoje osiągnięcia. 


Nie wszyscy zapewnie wiedzą, że wysił- 
kiem całej młodzieży radzieckiej powstało du- 
że, przemysłowe miasto. Nazwano je na cześć 
młodzieży — „Komsomolsk* — to organizacja 
młodzieży radzieckiej — „Komsomoł” (Zwią- 
zek Młodzieży Komunistycznej). Komsomoł li- 
czy kilka milionów członków i skupia najbar- 
dziej wartościową część młodzieży radzieckiej, 
Zapał do twórczej pracy czerpała i czerpie mło 
dzież radziecka z tej świadomości, że ZSRR 
jest ich Ojczyzną, Dobrą Ojczyzną, 


W okresie carskiego panowania na terenie 


obecnego ZSRR było ponad 65 procent analfa- 
betów. Wśród Tadżyków np. ludzi, którzy 
umieli pisać i czytać było bardzo mało, W roku 
1914 zaledwie 400 dzieci pobierało naukę w 
szkołach powszechnych, a w roku 1938 — 
35.000, Wzrost prawie 600-krotny. Dziś w 
ZSRR analfabetów jest znikoma ilość. Nowy 
ustrój zapewnił młodzieży szeroki dostęp do 
szkół. 600 tysięcy studentów studiuje na wyż- 
szych uczelniach, a miliony uczniów uczy się 
w szkołach powszechnych i zawodowych. No- 
wy ustrój zapewnił młodzieży radzieckiej pra- 
wo do kulturalnego życia. Świetlice, teatry, 
kina i inne placówki kulturalne są w Związku 
Radzieckim dostępne dla każdego. 

Młodzież wydaje własne pisma, „Komso- 
molskaja Prawda” jest jedynym obok czeskie- 
go „Mlada Fronta" dziennikiem młodzieżowym 
na świecie, Dzięki olbrzymiemu nakładowi 
czyta ją prawie każdy młody człowiek. 

Wśród młodzieży radzieckiej nie ma żad- 
nych uprzedzeń rasowych czy narodowościo- 
wych. Żyją tam zgodnie obok siebie Rosja- 
nin i Białorusin, Tatar czy Uzbek. Związek 
| JĄ — 


Radziecki jest jedną wielką rodziną młodych 
ludzi. Jeżeli w okresie międzywojennym mło- 
dzież radziecka cały swój zapał włożyła w bu- 
dowę nowego państwa, to w okresie wojny z 
Niemcami hitlerowskimi potrafiła ponieść cięż- 
kie ofiary w obronie swej ojczyzny. Dużo 
młodych żołnierzy zostało za dzielmość odzna- 
czonych wysokimi orderami, Nie brakło wśród 
nich nawet honorowych tytułów Bohaterów 
Związku Radzieckiego. 

Okres powojenny postawił przed młodzie- 
żą mowe zadanie odbudowę Ojczyzny. 
Trzeba stwierdzić, że zadanie to młodzież ra- 
dziecka wypełnia z całym poświęceniem i zro- 
zumieniem. 

My, Polacy, możemy dużo się nauczyć od 
młodych Rosjan, Gruzinów, Ukraińców czy Ar- 
meńczyków. Młodzież polska żywo interesuje 
się życiem młodzieży radzieckiej. I w czasie 
wojny, na frontach antyniemieckich, i teraz 
nawiązujemy bliskie, serdeczne kontakty. 
Przyjaźń nasza jest trwała. My młodzi mamy 
wspólne, pokojowe cele. 


Leszek Błaszczyk. 


współzawodniczymy z górnikami 


Na uroczystości zakończenia Ill-go Etapu 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy przedstawiciel 
górników powiedział: „Będziemy bić się z Wa- 
mi nie na noże czy pięści, ale o zwycięstwie 
zadecyduje ilość wyprodukowanych metrów 
materiału, czy kilogramów węgla”. 

W równie bezpośrednich słowach rozma- 
wiali górnicy z włókniarzami w fabrykach 
Łodzi i Zgierza 1 dlatego potrafili znaleźć 
wspólny język. Rozmowy te były nacecho- 
wane szczerością, 

Gdy szliśmy wraz x gómikami do fabryk 
wwyzwanych” przez kopalnie śląskie, gómicy 
zarzucali mas pytaniami, dotyczącymi produk- 
cji, warunków pracy. Z radością zwiedzali 
fabryki, mówiąc: „Będziemy przynajmniej wie- 
dzieli z kim się ścigamy”. Z zainteresowaniem 
słuchali słów przewodnika, objaśniającego im 
proces produkcji. A włókniarze z zaintereso- 
waniem przyglądali się ślązakom. 


Przy smacznym żurku w stołówce PZPW 
Nr 2 im. Norberta Barlickiego, śląskie pierony 
wyjaśniali dziewczętom-włókniarkom, dlacze- 
go jeden z nich ma czame pióra na czapce, a 
drugi czarne i białe. Dziewczęta natomiast 
opowiadały o swych pracach świetlicowych. 
Padały wzajemne zaproszenia. Ale to już po 
zakończeniu IV Etapu Wyścigu Pracy. 


Ten właśnie Etap był głównym powodem 
przybycia górmików do fabryk łódzkich. Część 
kopalń zawarła już umowy o współeawodnic- 
twie w niedzielę na uroczystości. Inne kopal- 
nie, jak „Ludwik” czy kopalnia „Concordia”, 
podpisały je bezpośrednio w fabrykach :łódz- 
kich. Kol. Magiera, przedstawiciel górmików 
kopalni „Concórdia”, po podpisaniu umowy z 
przedstawicielami młodzieży F-my Barlicki po- 
wiedział: 

„Życzę Wam jak najlepszych wyników", 

Dodał mi jednak na ucho: „My, gómicy, 
jesteśmy pewni zwycięstwa”. 

Odpowiedziałem mu, że my również. Ano 
zobaczymy. 


PETTITT 


Akademia w ZWM 


Wczoraj odbyła się w lokalu Zarządu Miej 
skiego ZWM uroczysta akademia z okazji ob- 
chodu rocznicy Rewolucji Październikowej. 


Po wysłuchaniu referatu licznie zebrani 
ZWM-owcy postanowili wysłać depeszę gra- 
tulacyjną do Generalissimusa Stalina | do mło 
dzieży radzieckiej. W tej ostatniej czytamy: 


„W dniu Wielkiego Święta Narodów Związ 
ku Radzieckiego 1 mas pracujących całego 
Świata przesyłamy Wam wyrazy głębokiej 
przyjaźni i solidąrności w walce o pokój i 
bezpieczeństwo narodów. Korzystając » Wasze 
ga doświadczenia damy wszystko ze siebie 
by dźwianać nasz kraj ze zniszczeń woiennych 


Na niedzielnej uroczystości zakończen nia II-go Etapu Młodzieżowego Wyścigu Pra- 
cy 1 później na fabrykach łódzkich zastały podpisane następujące umowy o współzawod- 
nictwo między młodzieżą włókienniczą Ło dzi a górniczą: 


Młodzież Państwowych Zakładów Prze mysłu Bawełnianego Nr 1 wezwała młodzież 


kopalni Zabrze—Wschód. 


PZPB Nr 2 

PZPB Nr 3 

PZPB Ruda Pabianicka 
PZPJG Nr 8 

PZPB Nr 7 

PZPB Nr 5 

PZPW Nr i 

PZPW Nr 2 


kopalnię „Borek“ 
kopalnię „Wujek“ 
kopalnię „Jadwiga” 
kopalnię „Wieczorek* 
kopalnię „Miechowice” 
kopalnię „Sośnica“ 
kopalnię „Ludwik* 

— kopalnię „Konkordia” 
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Nr. 307 
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ną siłę demokracji, walczącej o trwały pokó 
wobec zakusów międzynarodowych kół impe 
rialistycznych, a szczególnie wobec zakusów 
imperializmu amerykańskiego. 

Młodzież polska zna dobrze cene wolność 
i pokoju i wie dobrze, że tylko jedność prowa 
dzi do zwycięstwa w walce o odbudowę kraju 
Zarządy główne wszystkich polskich demokra: 
tycznych organizacji wydały wspólną odezwę 
w której stwierdzają m, in.: 

„My, młodzież ZMW RP „Wicr”, ZWM, 

OM TUR, ZMD, ZHP budujemy Polskę Lu- 

dową z całą swą młodzieńczą energią i zapa- 

łem. 


Wzywamy całą młodzież do wzmożonego 
udziału w odbudowie kraju i realizacji planu 
trzyletniego. 

Przez wzmożony wysiłek w wyścigu pra- 
cy, w fabrykach i na róli, zdobywając wie- 
dzę, upowszechniając kulturę, budujemy lep- 
sze jutro młodzieży polskiej, utwierdzamy 
niepodległość i potęgę naszego kraju. 

W drugą rocznicę powstania Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej cała 
młodzież polska manifestuje swą jedność z 
młodzieżą walczącą o pokój 1 wolność we 
wszystkich krajach świata. 


Manifesiujemy jedność młodzieży polskiej 

w obronie pokoju, przeciw imperialistycz- 

nym zakusom na nasze granice zachodnie, 
oparte na Odrze I Nysie Łużyckiej. 


Manitestujemy swe nieugięle stanowisko 
przeciw planowi Marshalla, próbie odbudo- 
wy zbrodniczych, faszystowskich Niemiec. 

10-go listopada wykażemy swą solidar- 
ność w walce z faszyzmem i imperializmem, 
niosąc pomoc młodzieży Grecji ł Hiszpanii, 
walczącej o niepodległość i wyzwolenie spo- 
łeczne. 

10-go listopada manifestufemy przeciw 
anglosaskim atakom imperialistycznym, pra- 
cując wydatniej dla pokoju I suwerenności 
Polski", 

Wojewódzka Komisja  Porozumiewawcza 
Organizacji Młodzieży przyjęła na swym ostat- 
nim posiedzeniu rezolucję, wzywającą wszyst- 
kich młodych do zadokumentowania swej so- 
lidarności x S.F.M.D. przez pracę dla swego 
miasta i kraju. W myśl rezolucji wyruszają 
jutro na Bałuty ZWMóowcy í OM TUR-owcy, 
ZMD-owcy i harcerze oraz Wiciarze. Zapłatę 
za wykonaną pracę przy oczyszczaniu dzielni- 
cy z gruzów postanowiono przeznaczyć dla 
młodzieży krajów walczących o wolność, w 
pierwszym rzędzie dla młodzieży Grecji i Hisz- 
panii. W ten sposób i my, młodzież łódzka, 
zadokumentujemy swą solidarność z młodzie- 
żą całego świata w realizowaniu szczytneqo 
hasła Federacji: 

„Łączymy się w walce o trwały pokój”. 

Jerzy Feliksiak. 
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Przyj pracy M ma CTUSU na rozowy 


Jak osiąga sie dobre rezu 


Nie dam 


Kol. Halina Lipińska (PZPB Nr 1) w II E- 
tapie Młodzieżowego Wyścigu Pracy zajęła I 
miejsce, wyrabiając na 6 krosnach 179 procent 
normy., Zastajemy ją właśnie przy pracy. 
Jest tak zajęta warsztatami, że ani zauważyła, 
jak kol. fotoreporter „cykmął” ją przy zmianie 
czółenek i zmusza nas do tego, że prowadzimy 
z nią rozmowę w biegu, biegnąc dosłownie od 
krosna do krosna... 

— Stanąć ani na chwilę nie mogę, bo nie 
wyobrażacie sobie, ile w tej pracy znaczy każ- 
da minuta, każda sekunda... Żeby „wyciągnąć” 
179 procent, to tak jak widzicie — przez całe 
8 godzin muszę chodzić i pilnować... 

— Czy wystarczy tu tylko pilnować? 

— Oczywiście, niel Trzeba sobie umieć zort- 
gamizować pracę. Ja np. ponumerowałam sobie 
maszyny i po kolei je puszczam, a zatem ko- 
lejno mi się wtedy kończą wątki i zawsze z gó- 
ry wiem (jeśli oczywiście jest dobra przędza 
imie ma jakichś wypadków), który wątek po- 
winnam zmienić, To bardzo ułatwia pracę | 
oszczędza zbytecznego biegania od jednego 
końca do drugiego. Dużą rolę gra tu także 
uważne śledzenie osnowy przed micielnicami. 
Staram się każdy większy supełek na osnowie 
likwidować przed nicielnicami ,co chroni przed 
zrywaniem się osnowy i przed postojami. Ale 
główna rzecz to uwaga. Całe 8 godzin muszę 
myśleć tylko o tymi co robię, i pilnować, pil- 
nować,, 

— A czy praca wam odpowiada ! nie ma- 
cie tnnych „życiowych” zainteresowań? 

— Owszem, mąm — ale na to starczy mi 
czasu po pracy, Biorę udział w maszym bale- 
cie i w chórze i w sekcji snortawai: szczegól- 


nie lubię tańczyć w balecie, nawet początko- 
wo miałam zamiar (za namową kierownictwa) 
iść do szkoły artystycznej, ale teraz już nie 
chcę, Doszłam do przekonania, że można być 
szczęśliwą będąc tkaczką... 

— Mam świadomość, że jestem dobrą ro- 
botnicą, że umiem dobrze tkać. A to zapew- 
nia mi zarobek. Moje zarobki w tej chwili eilę- 
gają 16-tu tysięcy miesięcznie. Zwycięstwo 
w Wyścigu Pracy, poza cennymi nagrodami 
(szczególnie odbiornik radiowy sprawił mi 
wiele radości) — zaspokoiło moje najgorętsze 
od roku pragnienie — zdobyć pierwsze miej- 
sce. Ambicja taka zrodziła się u mnie w dru- 
gim etapie, w którym zdobyłam III miejsce. 
Zwycięstwo w Wyścigu zetknęło mnie bezpo- 
średnio z wielkimi ludźmi w Polsce, którzy 
okazali się dla mnie naprawdę serdeczni, blis- 
cy, przekonując mnie tym, że dziś człowiek 
pracy ma w Polsca pierwszeństwo, Naprawdę, 
wierzcie mi, że praca w tkalni dała mi szczę- 
ście... 

— Ale nie mogę dłużej z Wami rozmawiać 
— mówi kol. Lipińska — bo — ale to już ta- 
jemnica — wcale nie myślę spocząć na lau- 
rach i chcę normę swoją utrzymać aż do IV 
Etapu Wyścigu. Czuję teraz, że wszystkie ko- 
ieżanki „po cichu” ścigają sią ze mną i po- 
stanowiłam sobie, że się nie dam, żeby soble 
nie pomyślały, że, „jak zdobyła nagrodę — to 
już jej się nie chce dalej”. Właśnie, że nie. 
Współzawodniczę oficjalnie z ob. Gołygowską, 
a nieoficjalnie z całą salą, dlatego — wybacz 
cie — nie chcę stracić ani jednej sekundy — 
bo takie przerwy właśnie, chwilowa nieuwaga 
kssziują 4 czv 5 procent normy dziennie, 


taty 


sie — mówi kol. Lipimńsi<a 


ATA 


tow. Lipińska (PZPB Nr 1) 


— Ano to trudno, nie zdziwcie sią jednak 
1 nie miejcie pretensji, jeśli ta rozmowa z 
Wami wypadnie w „Trybunie” — trochę chao- 
tycznie,. A. w imieńiu całej ZWM-owej mło- 
dzieży życzymy Wam serdecznie powodzenia 
w dalszej pracy å zamiarzani=l śycie-vych ną 
przyszłość, _ (A) 7 


Nr. 30 


Lad m m 
„Z życia Parmtóć 
IWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
PNET LEWEJ-SRODMIEJSKIEJ 
i o godz. 16-1ej w lokalu własnym przy 
w Poładniowej 11 odbędzie sle odprawa Lzy. 
sej wieją 4 organizacyjnych Lewej- 
ró skiej. Sprawy bardzo ważne. Obec- 
oš obowiązkowa, e 
'EBRANTE SEKRETARZY KOŁ GO » 
PRAWEJ =" 

Dziś o godz, 1%-iej w lokalu własnym przy 
ui. Czerwonej Nr 3 odbędzie się odprawa se- 
Kkrełarzy wszystkich kół Górnej-Prawej, 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 

Dziś o godz. 18,45 w lokalu dzielnicy Śród 
mieście przy wi. Piotrkowskiej 63 odbędzie się 
zebranie Koła Nauczycieli PPR. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, 
UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA SZTA! J 
PPR GORNEJ-LEWEJ iD ją 

niedzielę 9, 11 b. r. © godz. 14-lej w lo- 
kalo Domu Propagandy PPR przy ul. Piotrkow 
ońbędrie 


skiej 282 mę uroczystość odsłoni 1a 
ee 
sztandaru drielnicowego Gómej-Lowej. 


ERANLA KOE PPR 
dniu dzisiejszym odbędą mę zebrania 
kół w następujących fabrykach i dzielnicach: 
RUDA PABIANICKA 


_ -O godz. t8-ej „Pierwsza Rudzka”. O Ą 
Ia-tej Słolarnia Mechaniczna. y z" 
WIDZEW 

O godz. 17-tej terenowe koła „Stoki”, „Si- 


kawa”. 
GÓRNA 


+ O godr I%tej Państwowe Zakłady Lotni- 
e. 


PRAWA-GORNA 

O godz, 17,30 PZPW Nr 2, 
LEWA-GÓRNA 

O godz. 12-tej PZPB Nr 14. O godz. I4-tej f, 
„Weigt". O godz. 134ej i. „Wega. O godz. 
15,30 Browar „Perła”, 
LEWA-SRODMIEJSKA 

O godz. 13,30 Fabryka Wózków, Í. „Edel- 
man Gritze", O godz. 13-tej f „Hance”. Zakła- 
dy Stolarskie — koło I, 
PRAWA-ŚRODMIEJSKA 


© godz. 15,30 1, „Gepert”. O godz, 16-tej f 
„Imas”. 


ŚRODMIEŚCIE 
O godz. 14-tej Zjedn. Przem. Orqganicznego, 
Drukarnia M. B, P, Centrala Zaopatrzenia 


Przem. Papierniczego. O godz. 17-1ej Książka 
Nr i. Wojew. Zarząd ZWM. O godz. 17,30 f. 
„kHłirsz”. 

STAROMIEJSKA 

- O godz. 14-tej pracownicy biura PZPR Nr 2. 
O godz. If-tej PSS koło Ń, lerenowe koło 
Zdrowie”. O godz. 18-tej f. „Lido” — kało 1 


12. O gadz. I3-tej te „Laskowski”. Fabryka 
Grmowa Nr 3, Fabryka Pasów į Artykułów 
technicznych, 

BAŁUTY 


O godz. 13-tej f. „Rzejak”. O godz. 14-tej 
garbarnia „Niecała” © godz. 18-tej „Zabie- 
niec”, š 

t 


i KOMUNIKAT 

Dziełnica Lewa-Śródmiejska w dniu 9 bm. 
o godz. 11 urządza uroczystą akademię w zwią 
zku z trzydziestoleciem rewolucji październi- 
kowej. Po przemówieniach odbędzie się część 
artystyczna. Powiadamiamy wszystkich człon- 
ków dzielnicy i sympatyków. 


z 


po odbiór „Trybuny Wolności” z kwitami 
wpłat od 8 rano do 16 pp. 


GŁOS ROBOT 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kupno - Sprzedać 


KRAWAT%Y—Szaie sta: 
le nowe wzory włókien 
Łódź, 6-go Sierpnia 2. 
KUPNO — 
pierza i puchu „AW- 
ZA” Łódź, Południo* 
wa 5. 10301 


mochodowych i opon 
St. Jaracza 20 K. Ba- 
ranowski i W. Pa- 
luszkiewicz. 16784 
AMERYKAŃSKIE nowe 
opony samochodowe 
poleca „Hoget” Łódź, 
Piotrkowska 181. 

PŁYTY najnowsze 
przeboje oraz radio- 


| 10817 


| KONFEKCJA — sprze. 
daż F. Ruciński i S-ka 
Łódź, Piotrkowska $80 
oficyna lewa | p. 


> wiel 
| SILNIK spalinowy 

marki „Hudson“ 8-- 
| mjo cylindrowy oka- 
|zyjnie sprzedam Łódź 
! Legionów 9 Z. Stocz- 
j 10835 


aparaty poleca „Me- 
lodiofon" Łódź, Piotr 
kowska 155 


SPRZEDAŻ części sa- | 


WARSZTATY Lotni- 
cze Pl. Niepodległoś- 
ci 4 (PL Leonarda) 
przyjmą od zaraz ślu- 
sarza maszynowego 


Sprzedaż | do remoņtu obrabia- 


rek. Warunki płacy do 
omówienia, 2700 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO dowód o 
sobisty i kartę reje- 
stracyjną z RĘU-Piotr 
ków na nazwisko Wie 
czorek Władysław Jó 
zef Dobrzyńska 2. 

ZGUBIONO dowód 
konia na nazwisko 
Wlazeł Henryk Nowe 
—Łagiewniki gm. Lu- 
śmierz 2715 
ZGUBIONO dowód o 
sobisty i kartę zamel 
dowania Glubińska 
Leokadia Pabianice 
T-go Listopada 61, 


ZGUBIONO zaświad- 
czenie RKU. Musiń- 
ski Roman Zamkowa 
10 Pabianice. 2717 
UNIEWAŻNIAM za- 
kubioną legit. pracy 
Nr. 15047, legit. Zw. 


PRZYCZEPĘ Samocho | Zaw. Saładaj Stefan 


brym stanie Łódź, Le- 
gionów 9. Z. Stocz- 
kowski. 10834 
SPRZEDAŻ Akcesorii 
i części samochodo” 
wych Z. Stoczkowski 
Łódź, ul. Legionów 3, 
149-01. 
EPIDIASKOPY, mi- 
kroskopy, niwelatory. 
fotoaparaty, J. Pujdak 
S-ka Łódź, Piotrkow- 


ska 83 
Nauka 


tel. 


AT 


9327 


14836 | cza 


na 
berg 


5 


nazwisko Gold- 
Mendel Andrze- 
| ia Struga 44. 2719 


| ZGUBIONO karte re- 
jestracyjną RKU— 
| Łódź. metrykę urodze 


hia, kartę rozpoznaw į 


Napieraj Stani- 
sław i legit. Zw. Zaw 
i Filmu Polskiego Na- 
pieraj Tadeusz My- 
śliwska 11. 2720 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RRU-Łódź 


Bednarczyk Stefan 


KURSY SAMOCHO- | wieś Babiczki gm. Ba 


DOWE 


Łódą, 


Gerhardą, 
Piotrkowska 


kowski. 
dową 3-tonową okazyj | Pabianice Jakuba 14, 
nie sprzedam w do-| ZGUBIONO leg. PPR 


Łódzki. 


bice pow. 


ZGUBIONO . dowód 


171. Kościuszki 68, za- | tożsamości konia Nr 
wodowe, amatorskie. | 21153 na nazwisko 
Wykłady teoretyczne, | Janeczek Andrzej wieś 


pokazy filmowe, ćwi- 
czenia na modelach, 


Przecznie gm. Wyzieł 
zów pow. Łask. 2724 


jazóa samochodami 0] SKRADZIONO legit. 


sobowymi i ciężarowy 
mi. Komplety poran- 
ne i wieczorne. Nau- 


służbową 
przez 
Szkolny 


„ wydaną 
Inspektorat 
Wasilewską 


ka rozpoczyna się W] Łucja. Marotońska 115 


dniu zapisu. Zamiejs- 
cowym zniżki kolejo- 
we, 10840 


Zaofiarowanie pracy 


CENTRALA Zbytu 
Przemysłu Skórzane- 
go, Łódź, ul. Czackie- 


SKRADZIONO ksią- 
żeczkę Ubezpieczenio- 
wą na mazwisko Le- 
bioda Kazimiera 
Zmienna 5b. 2727 
ZGUBIONOQ kartę re- 
jestracyjną wyd. przez 


go 16 (obok parku We | gminę Mikołajów na 
necja) przyjmie od za | nazwisko Darnikowski 


POTRZEBUJEMY mło 
dych chłopców do po- 


Komiiet. | 
UWAGA! 

Kolporterzy kół Tabrycznych PPR, którzy | raz kroślarza. Zgła- 
wpłacili za „Trybunę Wolności” na miesiąc li-| „ag sie osobiście w 
stopad 1947 r. winni zgłaszać się do R. 5. W.| rgodziale = 
„Prasa". Rozdzielnia Łódź, ul. Płotrkowska 200 | nym, 10796 


OGŁOSZENIE 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje 
do wiadomości, że od dnia 1 stycznia 1948 ro- 
ku udzielać będzie wszelkiego rodzaju świad- 


czań tylko posiadaczom legitymacji ubezpie- 
czeniowych. 
Leditymacje wydaje Wydział Ewidencji 


Ubezpieczalni, Łódź, ul. Wólczańska 225 w 
godz. 8—l4-ej, w soboty 8—12-ej. 
Legitymacje otrzymać może ubezpieczony, 
wzgłędnie upoważniony, pełnoletni członek ro- 
dziny, zamieszkujący z ubezpieczonym w jed- 
nym gospodarstwie domawym, po przedłoże- 
niu następująrych dowodów: 1) zaświądcze- 
nia pracodawcy, 2) metryki urodzenia dzieci, 
3) zaświadczenia szkolnego dla dzieci od 16 
do 24 lat, 4) zaświadczenia gospódarza domu, 
administratora lub komitetu domowego. stwier 
dzającego, że pozostali członkowie rodziny tj. 
rodzice i rodzeństwo zamieszkują z ubezpie- 
czomym (odkąd) w jednym qgospodatstwie do- 
mowym i pozostają na <ałkowitym utrzyma- 
niu ubezpieczonego, oraz nie trudnią się pracą 
zarobkową. : 
Posiadacze slaryzh legilymacji (ważnych w 
1939 r.) winni przedłożyć je celem uzupełnie- 
qia i uwierzytelnienia, gdyż po 1 stycznia 1948 
oku nieuwierzytelnione legitymacje honorowa 
ne nie będą. : 
Ubezpieczeni posiadający fotografie (swoje 
| członków rodzinyj winni przedłożyć je przy 
dbiorze legitymacji, w celu wklejenia i uwie- 
zytelnienia. yi 
Powyższe nie dotyczy pracowników rol. 
nych, leśnych oraz zatrudnionych w gospodar- 
stwach ogrodniczych, jax również emerytów 1 
inwalidów, którym Świadczenia udzielane bę- 
łą na zasadach dotychczasowych. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII—1505, Zakł. Grat RSW „Prasa”, Administracja ule przyjmuje odpowiedzialności 
[R Pt fl Ta 


Ja- 
10841 


mócy w stolarni 


kuba 16. 


Stanisław. Łaznowska 


Wola. 


Personal- | ZGUBIONO " legit. 2 


traniwajowe, książecz 
kę RKU-Łódź, dowód 
osobisty przedwojen- 
ny. palecówkę i inne 
dokumenty Jarosz Jó- 
zef Sokola 23. 2683 


POSZUKUJE kraw-| ZGUBIONO rekawicz 


ców do meskiej kon- 
tekcji. Zgłoszenia Piotr 
kowska 41 m. 25. 


POWAŻNA instytucja m. 


kę z lewej ręki skó- 
rzaną brązową Cu- 
krowska Gdańska 15 


poszukuje księgowego UNIEWAŻNIAM zgu- 


ze znajomością księ- 
zowości rolnej. Oferty 
wraz z 
składać Prasa Piotr- 
kowska 55 pod „Księ 
gowy". 2102 


Centralny Zarząd 


Slepe ki 


Obrony 


sumy kosztorysu, 


przetargu 


Przeciwpożarowej 


Red 


bioną kartę rejestra- 
cyjną RKU-Końskie 


życiorysem | na nazwisko Podko- 


wiński Tomasz osada 
Klwów. pow. Opocz- 
no. 2687 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Włókienniczego Inspektorat Obra 
ny Przeciwpożarowej ogłasza przetarg nieograniczony na: 
1) wykonanie kanału ulicznego z rur kamionkowych na ul. Tam- 
ka do posesji Nr 19 od ul. Nowotki. 
2) wykonanie przewodu wodociągowego ulicznego na ul. Tam- 
ka do posesji Nr 10 od ul. Nowotki. 


Przemysłu 


powodu. 


i Adm. Łódż, Piotrkowska 86. Telefon: 


ZGUBIONO leg. szkol 
ną na nazwisko Kacz 
marek Tomasz Wesel 
na 43. 2685 


ZGUBIONO leg. szkol 
ną i książeczkę Ubez 
pieczeniową na naz- 
wisko Zajdler Perło- 
wa 34. 2684 
SKRADZIONO kartę 
rejestracyjną i 2 legit. 


tramwajowe  Kubia- 
ka Waełąwa. 2688 
ZGUBIONO dowód 


tożsamości kolejowy i 
trzy bilety bezpłatne 
na rok 1948 na naz- 
wisko Ireny Bichel 
Andrzejów uł, Roki- 
cińska nr 47. 2690 
ZGUBIONO kartę re 
jestracyjną z RKU- 
Tomaszów Mazow. na 
nażwisko Pietrak Ka- 
zimierz. 2691 


ZGUBIONO różne do 
kumenty wyd. w stre 
tie amerykańskiej Jó- 
zefa Króla Piaski, Sie 
radz, Męka. _2682 
ZAGUBIONO Jegity- 
mację Bratniej Pomo- 
cy UŁ Nr 2208 Ma- 
kowskiej Leonii. 2695 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną z RKU- 
Kutno na nazwisko O 


siecki Tadeusz. 2697 
ZGUBIONO kartę 
RKU-Płońsk na na- 


zwisko Przygódzki Sta 
nigław Dworska 14. 

ZGUBIONO leg. żołtą 
tramwajową na nazwi 


zko Frąckiewicz Hen 
ryk, Limanowskiego 
157. 


ZGUBIONO lez. szkol 
ną na nazwisko Urba 
niak Leczek. 2707 
patriacyjną na nazwi 
sko Zofia Irena Wit- 
Kkowska Dr Więckow- 
skiego 60. 21708 
ZGUBIONO palcówkę 
i dowód konia na na- 
zwisko Brzeziński Sta 
nisław wieś Żelgoszcz 
gm. Dobra. 2709 
ZGUBIONO dyplom, 
kartę rzemieślniczą 
młynarską Nr 172 i 
tymczasowy dowód 
tożsamości wyd. przez 
Zarząd Gminy w Pę- 
czniewie na nazwisko 
Grzelak Adam wieś 
Ferdynandów pow. 
Turek. 2710 
ZGUBIONO leg. PPR 
na nazwisko Droś Ed 
ward Myśliwska 29. 
ZGUBIONO książecz 
kę z Ubezpieczalni na 
nazwisko Balcerek 
Bartłomiej Kątna 48. 
ZGUBIŁAM zaświad 
czenie tymczasowe na 
krzyż Grunwaldu III 
klasy Halinna Kurek 
klasy Halina Kurek 
— Ludowa, 2712 


Różne 


ZAKŁADY Przemy- | 
słowe pod Zarządem 
Państwowym Łódź, 
Pogonowskiego 56/58 


MEBLE na raty i ta- 


nio poleca Państwo- 
wa  Stolarnia Łódź, 
Gdańska 112. 9361 


sztorysy i bliższe szczegóły otrzymać można w Inspek- 
toracie Obrony Przeciwpożarowej w Łodzi ul. Piotrkowska 208-210, 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Inspektoracie 
przy ul Piotrkowskiej 208-210 do dn. 
18 listopada 1947 r. godz. 12, w którym to dniu o godz 13 nastąpi 
otwarcie ofert ad pkt. 1, a o godz. 14 ad pkt. 2-gi, 

Przy składaniu ofert obowiązuje wadium 1,5 proc. od ogólnej 


W razie dostarczenia niektórych części żeliwnych, jak skrzynki 
uliczne do włazów i zasuw przez Centrum 
czego, potrącenie nastąpi według cen oferowanych materiałów. 

Zastrzega się swobodny wybór oferentów 
bez podania 


Wyszkolenia Požarni- 


unieważnienie 
10850 


oraz 


SPÓŁDZIELNIA Budow 
lona „Budowa” Łódź, 
Piotrkowska 154 tel. 
202-84, 209-76 wykonu 
je roboty budowlane 
oraz posiada maga- 
zyn mebl. 9219 


WSPÓŁPRACA Gastro 
nomiczna  „Bachus” 
Łódź, Narutowicza 1. 
Smaczne obiady i ko» 
p  PZEER AWA 
SPÓŁDZIELNIA Prosy 
Kuśnierstwa „Kuś 
nierz” Łódź, Więckow* 
skiego 8 przyjmuje 
wszelkie roboty kuś- 
nferskie. 


DOM Odzieżowy St. 
Cyrański 1 5-ka, Wy» 
rób Konfekcji, Łódź, 
Wschodnia 69 t-iefon 
140-35 


nicza Dom Handlowy 
„Wo-Ma-Po” Spółka z 
ograniczoną odpowie- 
dzialnością, Łódź, ul. 
Piotrkowska 125 Tel 
174-32 A 8217 
USTA jak dwie wiś- 
nie przez pomadki do 
ust „Leda“, 9560 


WYDZIERŻAWIĘ cu- 
kiernię dobremu fa- 
chowcowi na dogod- 
nych warunkach. O- 
ferty proszę kierować 
pod „Orzeł“ Prasa 
Piotrkowska 55. 2688 
PRZYBŁĄRANĄ ko- 
ze proszę odebrać w 
przeciągu 3-dni w 
przeciwnym frazie po 
zostaje” na własność 
ul. Przędzalniana 21 
Jaworski Henryk. 

W DNIU 10.11. br. o 
godz. 10 rano odbę- 
dzie się ' wyprzedaż 
koni w Łodzi przy ul. 
Północnej 42. 2703 
KOLEGOM i przełożo 
nym biurowym za po 
moc okazana mi przy 
ratowaniu zdrowia żo 
ny, składam tą drozą 
serdeczne nodziękowa 
nie. W. Panek, 2604 


UPRASZA się p. zło- 
dzieja o zwrot papie- 
rów 


służbowych ze 
skradzionej w dniu 
6.11 br. w lokalu 


CZPP, pokój 52, skó- 
rzanej teczki. CZPP 
Łódź Śródmiejska 33. 


zatrudni 


działu 


nowania. 


„Gentleman“ w 


Polski Przemysł Gumowy 


„GENTLEMAN“ 


natychmiast : 


samodzielnych wykwalifikowanych księgo- 
wych obeznanych z księgowością prze- 
bitkową w oparciu o jednolity plan kont: 
elektromonterów, 
zakupu, 

chemikalii į tkanin oraz wysoko kwalifi- 
kowanych urzędników do wydziału pla» 


Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne o wy- 
aokich kwalifikacjach. 


Zgłoszenia przyjmuje wydział personalny Fabryki 


od godz. 8 do 16. 


_Słę. 1 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dzić 6 godz, 19 grana z sukcesem na soe- 
nach radzieckich i innych sztuka jednego $ 
najwybitniejszych współczesnych drynatergdw 
rosyjskich K. Simonowa „Zagadniehie rowyj- 
skie”. 

Reżyseria Leona Schillera. Dekoracje Ottona 
Azera. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz, 18 przedstawienie „Fircyka w 
zalotach, całkowicie sprzedane. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ui. Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codziennie o godz, 19,15 komedia 
Jean Giradoux „AMFITRIOŃ 38". 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków widowi* 
sko zamknięte dla dzieci szkół powszechnych. 
W każdą niedziele i święta o godzinie 12-ej 
widowisko „Dziwny Doktór" część I wą. po 
wieści Loftinga. 

CYRK Nr 2 — Plac Leonarda 

Codziennie o godz. 19.15 program zmieniony. 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN 
WŁÓRIENNICZYCH 


zaźrudni: 
RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH 
i KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW, 


oraz . 
KALKULATORÓW 


WARSZTATOWYCH 


Zgłoszenia wraz z życiorysami do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia 
Łódź, pl. Zwycięstwa 2. Warunki do 
omówienia. 10845 


Ostrzeżenie 


CENTRALA TEKSTYLNA ostrzega przed 
nabyciem maszyny do liczenia-Arytmomstru 
marki „Braunsvig'-„Nowa' nr 106834, skra- 
dzionej 1 lub 2.XI 47 r. z Biura Sprzedaży 
Wyrobów Konfekcyjnych w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 37. ° 10851 


OSTRZEŻENIE 
Ostrzega się przed kupnem maszyny do 
pisania walizkowej marki „Roral” Nr P, 
88-288033 skradzionej w dniu 3.11. 47 r. z far- 
biarn) Bechtold | Keilor, ul. 6-20 Sierpnia 65. 


KOMUNIKAT 


Zarząd Sekcji Majstrów przy Związku 
Włókienniczym zawiadamia, że w dniu 9.11 
rb. o godz. 9 rano (niedziela) w sali Kina 
„Przedwiośnie" odbędzie się ogólne zebranie 
członków. Punktualność obowiązkowa. 


Zarząd 


w Łodzi 


pracowników 
ze 


do wy- 
znajomością działu 


Łodzi, przy ul, Limanowskiego 156 


domości, że w dniu 


niżej 


ne. 


kwocie zł 50.000. 


Redaktor Nacze.ny 216-14. Sekretariat 254-2] 


AUKCYJNA SPRZEDAŻ FUTER 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podaje do wia- 


gazynie w- Łodzi przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaź 
wyszczególnionych 
hłamy nutrietowe, jaznięce bułgarskie. 
howane i maturalne, foki, lutry., oceloty, lisy, tchórze, kuny i in 


Do aukcji mogą przystąpić wszyscy kuśnierze, 
i Spółdzielnie kuśnierskie legitymujące sit świadectwem przemy- 
słowym na rok bieżący. 

Reflektanci zóbowiązani żą przed aukcją wpłacić wadium w 


Oględziny i informacje pod powyższym adresem w dniu 12.11. 
47 r. od godz. 3-ej do 12-ej. 


12.11. 47 r. o godz. 13-ej odbędzie się w ma- 


skórek futerkowych: 


nurkowe, Królicze far- 


przedsiębiorstwa 


Redakcja a0cnha 


oyłoszeń. 


za 


terminowy druk 


r A 0 A > O 0 z z z — 


=» 


GŁOS ROBOTNIGZY 


AŻ 
any l I 


zj N ŁOD3 ld ff 
: AKADEMIA 
Z OKAZJI 30-ROCZ NICY REWOLUCJI 


PAŹDZIERNIKOWEJ 


Dom Kultury Milicjanta wspólnie z Ko- 
łem Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec klej orga- 
mzyje w sobołę 8 bm, o godzinie 19-ej we 
własnej sali widowiskowej przy ul. Nawrot 27 
AKADEMIĘ z okazji 30 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. 

Na program Akademii złożą się: 

Przemówienie okolicznościowe Red. Stefana 
Żółziewskiego, produkcje artystyczne solisty 
tancerza Stefana Dowqirda, produkcje 
wacze solowe i zespołu pieśniarskiego Aleksan 
dra Sawina, występ 160-osohowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego Fabryk 
mysu Metalowego w Łodzi, 
twem Mgr. Mariana Mikuty, 3 


Prze- 
ped kierownic- 
zespołu taneczne- 


Stefana Dowgirda i wystep orkiestry Komendy 
Miejskiej M.O, pod kierownictwem D. Dobkie- 
wieza. 

Wstep wolny. 


śpie- £ 


zespołu | 


go Ośrodka Szkolenia Zawodowego pad kier, | 3 
| 


|ze SPOEŻU 


Nr. 807 


isarski jest gotów... 


Kierownik pięściarzy ŁKS-u opowiada © ostatnich przygoto: 


waniach łodzianina do meczu 


Czas jest najlepszym 


kiedy 


szawy, lo p. Józef przez pewien 
lekarzem. Po. wtorkowy | przebywał w stolicy. Spotkanie to zakoń 
” lekarzem Po wtorko-| się sensacyjnie. Świetnie zapowiadający 
mym meczu Tęcza—ŁKS | już wówczas Kolczyński przegrał z Pisarskim 


nie chciało się pisać o 


przez nokaut, 
boksie. Spotkanie to po- 


Od tej pory gwiazda Kolczyń- 
skiego poczęła co raz jaśniej błyszczeć ua fir- 


E zostawiło po sobie przy- | mamencie pięściarstwa już nie tylko naszego, 
3 kre wspomnienia. Dziś) lecz europejskiego. 
4 jednak wypada znów 
ziąć mióro do ręki i W CIENIU MISTRZA EUROPY 


zenieść się 
i Wimy. 

W niedzielę będzie o- 
widownią niecodzien- 
ej imprezy bokserskiej. 


myślą do Przyszły oszałamiające sukcesy „Kolki” w 
Amergo, dokąd po „złote rekawice" wyjechał 
z reprezentacją Europy, przyszły inne, które 
całkowicie zaćmiły sławę łodzianina. Pisarski 
nie zrezygnował jednak ze swej kariery. Po 


W DOMU KULTURY MILICJANTA KI wojnie, zanim wrócił Kolczyński do kraju, ło- 

W niedziel z | Pojedynek dwóch szęrmierzy pięści, dwóch | dzianin z powodzeniem potrafił go zastąpić w 
niedzielę 9, 11. br. o godz, Now Domui głąnoletnich i zasłuż ila masze ieś- | ósem ERAR E = trak ES rf i 

Kulsóre Millaan k f Viliam joletnich zasłużonych dla naszego pięś- | ósemce reprezentacyjnej, wystawionej na pier 

EL ZYE „6 PEDZNE Na z Do aN “į ciarstwa reprezentantów wagi średniej Koł-| wszy mecz międzypaństwowy z Czechosłowa- 

Szekspir i jego dzieła, — wygłosi prof, Mi. is o (Warszawa) z Pisarskim (Łódź) —| cją. 

chał Kostantynowicz — wstęp wolny, potrzebuje reklamy. CZY KOLCZYŃSKI BĘDZIE JESZCZE 
Tegoż dnia o godz. 15, 17, 19 1 21 odbedą j NIEZASTĄPIONY? 

sle seanse filmu produkcji radzieckiej pt. „Ad | PO RAZ DRUGI W ŻYCIU Mecz *ten, jak wszyscy dobrze pamiętają, 

mira? Nachimow”, Wstęp po zł. 20. wW w ringu naprzeciwko sie- | zakończył się dla Pisarskieqgo tragicznie. Za- 
Wieczorem - o godz. 17-ej rozyvocznie się| pie no raz p po wojnie, a po raz drugi nim złamana ręka została wykurowana, do kita 

włeczorek taneczny, w życiu, Pierwsze G6potkanie. tych dwóch | ju powrócił Kolczyński £ Pisrski poszedł znów 
POSIEDZENIE NAUKOWE W IZBIE rów" odbyło się już bardzo dawno | w zapomnienie.. Kolczyński otaczany był 


APTEKARSKIEJ 
Dziś, w sobotę, 8 listopada r. b. o godz. 20 
(8 wieczorem) w lokalu Izby Aptekarskiej przy 
ul. Piotrkowskiej 50 odbędzie się posiedzenie 
naukowe Okr. Izby Aptekarskiej, na którym 
mär: Józef Cymer wygłosi interesujący odczyt 
naukowy n. t, 


„Streptomycyna", 


' BRAT W LIDZE KOBIET 
(sobot ta) o 


8 listopada 1947 roku 
j w lokalu Ligi Kobiet 
ja Struga Nr 1 w Łodzi — sę 
ka wygłosi referat pt. „Sady oby 


skie”. alf 
W_Związkach 


Zawodswych 


KOMUNIKAT 


Zawiadamiamy 


, że akademia urządzona prze 


stwa Przyjaźmi Polsko-Radziecki te] 
'egową Komisję Zw. Zawodowych w Łodzi, 
a tára złożą sie występy chóru i solistów 
radzieckich pod dyrekcją prof Swieńliczkówa, 


,dhędzie się dnia 9 listopada br. o godz. 10-tej 


w Państwowym Teatrze Wojska Polskiego 
przy ul. Stefana Jaracza 27 
Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 


M || 
w Łodzi 


nzień Łodał ęzżżń ąhgkkńg 
ODCZYT 

10 listopada r. b, o godz lo. 

ul, Piotrkowskiej 102 odbędzie się od 

Włodarczyka Wacława na 

awozdanie z Kongresu Techników 


w Li 
ZEBRANIE KOŁA KUPCOW 

I RZEMIEŚLNIKÓW STRONNICTWA 
EMOKRATYCZNEGO 


nia 


kalu przi 


18-1ej w 


czyt 


Spre 


ruskich 


temat 
Fran- 


inż 


vonis 


Dziś, w sobote, dnia A listopada rb 1 
kota Kupców przy Stronnietwie Demokratycz- 
nym w Łodzi zwołuje ogólne zebranie kupców 


i rzemieślników w lokalu 
neqo przy ul. Piotrkov 
brania punktualnie o 


Klubu Demokralycz- 
29. Początek zé- 
18,30 popoł. Na 


skiej 


godz. 


$porzadku obrad sprawy koncesjonowania 
przedsiębiorstw. Przemawiać będą m. in. pes. 
K, Czyżowski i mgr. K. Boniecki. 


DO KIEROWNIKÓW SWIETLIC 


Zw, Zaw: Rob, i Prac. Przem. Włókienni- 

zego, Wydz, Kult..Oświat. powiadamia o kon 

cji kierowników świetlic, która odbędzie 

sie dnia 10, 11. b. r. o godz. 9-tej, w świetlicy 

(labryka im. Sirze czyka) przy ul. Piotrkow= 
skiej 217, Obecność obowiązkowa - 

Jednoc przypominamy o nadeslaniu 


rólnych, ka 


raiet ÓW 


ietli= 


he Nowego w 
UWAGA, CZŁONKOWIE 


ZWM 


KURSU AKTYWU! 


W sobotę dn. A bm. odbędzie się w lokalu 
Zarządu Mi i Z ku Walki Młodvch © 
odz: 20-ej pie > anis Kursu Aktywu 
godz. 20-ej pie J Ist i 

Obecność kich uczestników Kursu 


obowiązkowa! 
, = Tkalnia Mechaniczna Jedwabiu 


JAN PIWOCHA i S-ka 


Łódź, ul. Karolewska © 
tel. 185-59 
Wyrób tkanin jedwabnych 


Zakłań Rzężbiarske-Kamieniarski 
E chswezweż Szegannaańtsiki 


Łódź, Cmentarna 


, w ramach drużynowych mistrzostw War 


EE IE PYT TYT = 


elne osiem walk 


czeka nas na meczu Grochów — ŁKS 


wciąż nimbem byłego mistrza Europy i cho- 


walką n, ju Waga lekka: Komuda — Bonikowski 
y mecz ŁKS — Gr ochów dosta: CZY nam Waga mółśrednia: Tomczyński — Olejnik 
jeszcze innych, niezmiernie ciekawych Waga średnia: Kolczyński — Pisareki 
Oto zestawienie par: Waga półciężka: Archacki — Żylis 
musza: Patora — Kamiński, Waga ciężka: Wożniak — Niewadził 


W rinqu sędziować będzie sędzia z Pozua- 
nia, na punkty — przedstawiciel Grochowa, 
ŁKS i sędzia neutralny również z Poznania. 

Początek meczu o godzinie 14-tej. 


Waga kogucia: Sadkowski — Stasiak 
Waga piórkowA: Sobkowiak — Marcinkow- 


BBziczę ofścjhalimee LA/ZAĄ 


Komunikat W-lu_ Sportowego Nr 12 


15, 11. 


Tecza Concord 
Klimczak. 
3, „ Wydział Sportowy przyjmuje do wiado+ 


pisma KP „Zjednoczone” na pod- 


1. Podaje się do wiadomości, 
„Pierwszy Krok Bokserski' rozpocznie się w 
poniedziałek, dnia 10 listopada br. o godzinie 
18-ej w sali KS „Tęcza” przy ul. Piotrkowskiej 


że turniej pn. — w dniu br. 


ab. 


295. e którego zostali ukarani dyskwalifikącją 
Ważenie £ badanie lekarskie rozpocznie się| niżej wymienieni zawodnicy: Kijewski Jerzy, 
o godz. 16-tej Szczapiński Henryk, Kaźmierczak Eligiusz i 
Wzywa się zgłoszonych zawodników do zychodniak Jerzy — wszyscy G-miesięczną 
punktusln=fo przybycia na wagą. yskwalif fikacją za odmowę startu na zawo- 
2. Delegatami na zawońy o drusynowe mi-| dach KP „Z fjednoczone” — Concordia” w dniu 
strzostwo Okregu klasy A beda: Concordia — | 31. 10. br. oraz zawodnicy Kargier Ryszard i 
Zryw w dniu 9. 11. br. w Piotrkowie — ob.| Martynekis Henryk surową naqaną. 


Krysiak; 


leszcze dzisiaj można kupić 
bijet na mecz Grochów-ŁKS 


tałe bile na mecz pięściarski 
chów — ŁKS ESA można jeszcze d 
sekretariacie ŁKS-u (ul. Piotrkowska, g 
io Polonia) od rana do godziny 18-ej. 


4, Karze się zawodnika Recza Stefana (lka- 
pe) naganą za niesportowe zachowanie się do 
sędziów na zawodach Tęcza — Ikape w dniu 
29. 10. br. 

Karze się zawodnika Pisarskiego Józefa 
(ŁKS) surową naganą za niesportowe zachowa- 
nie się na zawodach Tęcza — ŁKS w dniu 4. 
11. br. 


Pozos 


Przewodniczący: Kołodziejczyk. 
Sekretarz: Klimczak. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TEKSTYLNEJ W ŁODZI, ul. Więckowskie- 
go 35, prawa oficyna, II pietro ogłasza prze tarz nieograniczony na budowę urządzeń 
sanitarnych, wodociągowych, urządzeń wnętrz oraz wykonanie remontów budowla- 
nych—w Składnicy Wyrobów:Bawełnianych Nr 7 przy ul. Piotrkowskiej nr 204. 

Po ślepy kosztorys i informacje należy zgłaszać się do Wydziału Gospodarczego 
Centrali Tekstylnej od godz. 8-ej do 10-ej rano. 

Do przetargu dopuszczone będą tylko firmy zarejestrowane, po wpłaceniu wadium 


w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej na conto Centrali Tekstylnej Nr 402 w Na- 
rodowym Banku Polskim w Łodzi. 

Pokwitowanie należy załączyć do ofetty w oddzielnej kopercie z napisem: „pokwi= 
towanie wadium”. 

Wpłata wadium warunkuje udział oferenta w przetargu. W ofercie należy podać 
termin rozpoczścia i ukończenia robót z określeniem dni roboczych i wyceną mate- 


riałów przyjętych w kalkulacji. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gos podarczym 
15 listopada 1947 r. o godz. Centrala Tekstylna 
oferenta i unieważnienia robót w całości lub części, 
podstawą do żądania odszkodowania. 


Wydawanie kari odzieżowych 


g e a a [4 e 
dla nieposiadających kart żywnościowych 
irząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- ( łecznych oraz Powszechnego Zakładu Ubezpie- 
wizacji — podaje do wiadomości, że w dniach | czeń Wzajemnych; 
od 10—15 listopada rb. wydawane będą karty d) pracowników banków państwowych oraz 


CT pod w-w adresem w dniu 
zastrzega sobie prawo wyboru 
co dla oferenta nie może być 


2-0]. 


odzieżowe „U” dla tych grup ludności, które | komunalnych kas oszczędności; 
mimo nieposiadania kart żywnościowych, uzys f) pracowników Polskiej Agencji Prasowej 


uem Ministerstwa Aprowizacji| i Polskiego Radia; 


1947 r. prawo do kart odzieżo” g) osoby pobierające renty wypadkowe z 
tytułu utraty ponad 45 procent zdolności do 
Zarządzenie to obejmuje następujące grupy | pracy. 


OSÓB: 
a) pracowników cywilnych, urzędów i in- 
stytucji wojskowych, którzy korzystają z za. 


Karty „U” wydawane będą przez Referaty 
Kart Zaopatrzenia przy Starostwach Grodzkich 
na podstawie wykazów pracowników, z zazna- 


opatrzenia żywnościowego wg norm wojsko-| czeniem daty przystąpienia do pracy, a skła- 
wych i nie pobierają kart zaopatrzenia I kate- | danych przez poszczególne zakłady pracy wzgl. 
gorii; instytucje. 

b) pracowników zarządów gmin wiejskich Osoby pobierające renty wypadkowe otrzy- 
oraz kładów i przedsiębiorstw użyteczności] mują karty „U” bezpośrednio w Starostwie 
publicznej do gmin tych należących; Grodzkim po przedsławieniu zaświadczenia 0 

c) pracowników instytucji ubezpieczeń spo=? otrzymywaniu renty 


z „Kolka“ 


ciaż w ostatnich czasach począł już wyraźnie 
zawodzić, dla kapitana PZB p. Derdy pozostał 


ciągie niezastąpionym. 
Jutrzejszy pojedynek wykaże, czy 
istotnie. 
DYN; AMIKA CZY TECHNIKA? 

Ę Nie potrzebujemy chy 
ba dodawać, że walka 
Kolczyńskiego z Pisar- 
skim będzie walką nie 
czesto oglądaną na na- 
szych ringach, Przeciw- 
ko typowemu „pumczero- 
twi", jakim jest Kolczyń: 
ski, stanie mistrz daw- 
nej, dziś pogardzanej już 
szkoły, Która faworyzo- 
wała nie eile fizyczną 
ż(siłę ciosu), lecz głów- 
ny nacisk kładła ma tech 
‘nike zawodnika. Pisarski 
jest doskonałym przed- 
*stawicielem tej szkoły. 
i Jest lo raczej szermierz, 
niż bokser w  dzisiet- 
“szym wydaniu. 


PISARSKI 


OSTATNI MOŻE RAZ OGLĄDAĆ BĘDZIEMY 
PISARSKIEGO 

Do spotkania z Kolczyńskim Pisarski przy” 
gotowywał się już od dawna. Często w rozmo- 
wach prywatnych wspominał, że będzie to je- 
go ostatni występ na ringu. Czy Pisarski do- 
trzyma ełowa nie wiemy, w każdym razie o- 
świadczenia tego nie można lekceważyć. 
oświadczenie podnosi również atrakcyjność 
go spotkania, 


JAK SIĘ CZUJE PISARSKT 
"RZED JUTRZEJSZĄ WALKĄ? 

— Jak się czuje Pisarski przed swą wielką 
walką? 

Z pytaniem tym zwracamy się nieco zanie- 
pokojeni wtorkowym zajściem do kierownika 
sekcji pięściarskiej ŁKS-u, p. Sikorskiego. 

— Pisarski jest starym zawodnikiem — mó- 
wi nam kierownik sekcji pięściarskiej. — O- 
czywiście w pierwszej chwili przejął się bar- 
dzo swą porażką. Pisarski jest sam zwolenni- 
kiem faworyzowamia młodzieży, ale w ramac? 
dozwolonych etyką sportową. 

— Zresztą sam Trzęsowski — 
rozmówca — przyznał, że walki 
Zanim wyszliśmy z hali Pisarski był już calko* 
wicie uspokojony. Przypuszczam, że mecz 
wtorkowy mie pozostawi jakiegoś urazu psy- 
chiczneqo i Pisarski sianie do walki z Kolczyń- 
ski w pełni swych sił fizycznych i psychicz- 

Z. Kr. 


nych. Zs 
Kto reprezentuje Łódź 
w Radomiu a 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 


dodaje nasz 
nie wygqrał. 


domiu zawody w zapasach 1 podnoszeniu cię* 
żarów o mistrzostwo Polski na 1947 rok, 
zawodni- 


ŁOŻA wyznaczył następujących 
ków: 
W ZAPASACH: 
z Klubu Milic. Stow. Sport 
rski, Urbański, Matusiąk, K 
Z ŁKS-u — Stachurski i Ślickowski 
Z.Wimy — Balwicki i 
z Boruty (Zgierz) — Leszc 


Łaza 


zyński Stanis 


ław. 


W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW: 

Z KM,S,S. — Derulski Leon i Grzanek 
czysław. 

Kierownikiem ekspedycji jest 
wy ŁOZA i sędzia ob. Kawał Czes 
tem — ob. Zakrzewski Bogdan. 


Z żucia DH S-41 
Uwaga motocykliś gi! 


W związku z zamknięciem 
się wszystkich członków 
DKS-u do stawiennictwa w 
na boisku DKS-u o godz. 

Zawodnicy powinni 
ki turystyczne, 


Mie- 


kpt. esparto- 
ław, delega- 


SEZONU, WZYW 
sekcji molorowej 
dniu jutrzejszym 
830 rano. 
wziąć ze sobą k 


książecze 


. 
DKS w RODZINIE KLUBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 

Od dnia 5 października br. klub DKS wsz 
do rodziny klubów sportowych, zrzesżonyc 
Związku Zawodowym Włókniarzy i obecnie 
nazwa jego brzmi: Zwiazkowy Wiókienniczy 
Dziewiarski Klub Sportowy. 


Z żucia EKS- 


Zakończenie sezonu 
mołocykiistów 


Sekcja motocyklowa wzywa wszystkich 
swych członków do wzięcia udziału w uroczy- 
stym zakończeniu sezonu w niedzielę, dnia 9 
listopada br. Zbiórka o godzinie 8,30 na nowo» 
wybudowanym parkingu przy ul. Daszyńskiego 
róg Sienkiewicza, ć j 


Uwaga pływacy! 


Lódzki Okręgowy Związek Pływacki zawia- 
damia, że z przyczyn od Zarządu niezależnych, 
został przełożony termin walnego zyromadze« 
nia na dzień 16 listopada br godz. 9,30 w miare 
wezym i qadz, 10-w drugim terminie. 


